
, PREEUMERatTA KiESEĘSZNAi
la 1 wyd. „Poranna'* lub „W iec t*  220M 

Z dostawą w m*cj ł cn 
lub przesyłką poczt. 240 M

Z « 2 vryd. „Poranna" i „W iecz.* 440 M„Wiecz.* 
Z dwurszową dostawą 

w  miejscu lub prze
syłką pocztową . . 480 M

NĄLEŹYTOSĆ POC3 7 0 W4  OPŁACONO RYCZAŁTEM

w m e z o R N M

wychodzi codziennie o godz, 1 po południu i o gc a’z. 0  rano („Gazeta Poranna”)

P. T : Interosentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 9 włec~orem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/j 
Rękopisów nie zwraca się. —  Biura Aełministracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej raiw do godz. 7-mej wieczór. —  T*fafon redakcyjny Fłr. 15

Mr. 5947. Lwów, piątek 29 lipca 2921
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Rok XII

PrejBk! nłaary i zakazie wywozu indków tymisł
taJnolf: frontu franc.-an& wzmocniona?
Iowy ro zd a ł h sioryi Irlandyl.

Rozwiązanie problemu irlandzkiego przaz 
dodanie małego -w. —  Irlar.dy* me może 
zostać republiką, lecz może być niezawi- 
słem królestwem. —  Koniec polityki „oko 
za <>kp, rąb za ząb", —  Przebiegłość 
Lloyda George’a. —  Kola gen. Smuts’a.

Ilaryara rewolucyjna De Valery.

Łftoów, 28. lipca.
W  Izbie Itotrdów jeden z m ów ców  oświad- 

:zył nf^ąwtrtu, że (problem irlandzki dalby się 
(.iztwlązfsió w  spolsob .nedterj -prosty, ® W przez 
todninCe jednej .Inalej litery „s “  dla d fcya ln ego  
„kreślenia P j #  brytyjsK ch. Zamiast „The 
Jrrted K* igidom o| Great Brltain and Irelasid“‘, 
niabjbty być : „T lie  United Kingdc>ms“ , t. z a  
,?ic#ączotne Królestwa Wolskiej Brytanii i Ir- 
.auiyiT.

Tą  sprytnie sllcoiii!den'sbWa;ną formułką mćl- 
woa angidslld trą,fil' istotnie w  sedno prdble- 
7iu i cśw:.erlił nfeby reillektcirem jedyną drogę. 
t :a 'która wejść ta leży , jeżeli 'dla AlnglJ i It Ibto- 
dya rozpocząć sfę ma pidkćjoWe w spółżycie, 
fhlatudya rars; stać się irlandzkim problemem. 
VV|prctw1:ld’zenIu irepublki irlandzkiej stawiłaby 
ci:e tylko Izba licmdcw stantowcziy c|pór, lecz 
także przeważająca liczba Ai;iglikó.w, zamiana 
zaś Irlsintdyft na 'zupelnńe wcilne, Samodzielne 
Królestwo —  coprawda z angid&tóm królem 
ra czele, jest w  dartym mctmekide psychologi
cznym możliwą.

C zy jednak a n ie ls cy  i idanidzcy m ężo w e  
Statou pctrofia moment ten wyzyskać, czy tym 
tseztm i-stótnie przyjdzie już do zgody?

2fe 'pctityfka.: „O ko za Uko, zqb za ząb“ 
przeżyła się już, jgjj rzietoz pewna, łsk rów n ież 
«i.'e ulega wątpliwloiśd, że L loyd George w  
chwili obecnej dąży" ®  zgody. zw łaszcza wor 
bet blstldch w yborów . Myśl konferencyi ar. 
gielskiolrTiałnidzjklie j zost2(la przez Idanfiłyę ży 
czliwie przyjęta. P ierw sza rozm ową już się 
iłdbyte, zawieszenia bror/i obie strony —  z 
dezimcTinymi wyjątkami —  dotrzymują w ier
nie. Jćst to  już w obec rozgoryczen ia  i (rai en ą- 
yióci z  cstatnSch lat wielkim postępem. Obec
nie. giówkrom zrldtitem  czynników, odpewne- 
dzaąĄnyęłi oest przez przeciąganie konferencyi 

(Dalszy citkg aa' stronie 2-*deji-

ŁJstawa o zakazie* ¥fyw3zu środków żywności projektowana.
Warszawa, 28. lip ca,

(§ E. E.) Radio Na najMlższem pccrddtee- 
r/u Sejmu ma' być  p rzy ję ty  projekt ustaw y o 
zAa izie w yw ożu  ąrtykułów spożyw czych 
f ziemścpfcłćów.

Za w ykryw an ie praemybnłctwą tym i ajr-

Utkufatnó usitatw<a| przew iduje specyailrre warna* 
gnodzema i ^dznatozehla. Ustawa tal mą być 
przyjęta! z  pomuntięciem wszcfliksćh fotmalndśd 
wicbec pafecej spraiwy wąjk. z  p rze tryw  o  
twem  w  Pótsee. • y * •' * v '

DZIŚ KO NY/ENT S E N IO R Ó W ,
W arszaw a, 28. lipca.

(§ E. E.) Radio. Dcm" 28. bm. odbędzie się 
posiedzenie kclrtweurtu semeedw, celem zdecy
dowania, pd ilu postów  z  każdego klubu ma

Zabierać gtós w  czasie T-szegó czyłalńfa ustą 
w y  o cirdynaicyi w ybdrczej. W  klubMcii pCKer 
sktdh istnieją temełeneye zmrśe^saeti&l Qstj 
m ów ców  w  stdsunku: 1 posta nsr klub, aby  u
nfkniąć przettożenSai dyiskkisyi.

Jedność frontu franc.-ang, wzmocniona? /

Lomdyu% 28. liipca.
(§  E. E.) Ralc&o. Kórespoudent „T im es‘a“ 

detósii z  Palryża, że  startowi,sko Niem ’:iec w  
siprklwie górniolśląskiej umooitifo tylko jediuoŚć 
froiath framcuskowmg'elskiego w  tej sprawie. 
Rjwntoaześrtie „Tim es“  podaje, że kctrn*safi ze

afliateccy >na G. Śląsku zade< ^ u ją , c zy  
ule posiłków jest konieczne. Jeżeli komusprze 
■wtypolwiedteą się m  tem, Rada Najwyfesz* 
zw róci siię liiatychmiaist :db N iem 'tc o  'Płatwie* 
nne przejazdu Wo8sk.—  w  myśl trąktątu pokn- 
jciwegd.

Z NIEOFICyALNEJ G IEŁDY PR ZE D PO ŁU D .
Lwów, 27 lipca.

Tendencya na giełdzie nieofieyalnej słaba, 
Obrót walutami z wyjątkiem dolarów słabły. Na 
srebro i złoto mała zniżka.

Dolary emerykartskie 1980— 1985, jedynki 
i dwójki 1930— 1935, dolary kanadyjskie 1685—  
1690, jedynki i dwójkii 1635— 1640, marki nie
mieckie 26'00— 26'20, setki 25‘50— 25'70 drobne 
25-40— 25-50, leje 27'50— 28'OD, drobne 27-20—  
27"40. czeskie korony 27"60— 28*00, drobne 27"50 
do 27’70, austryackie tysiączki 2550 — 2600, setki 
240-00— 245-00, 50-koronówki 14000— 150-00, 
20-koronówki 2*20— 2'30, 10-koronowki 1*90
1’95, 1—ki i 2-ki 1*20— 1"25 f., ruble 5-setki 2"30

2"5C, setki 5’20— 5’60, 25-rubłówki 2"75— 2*90,
10-riibI. 2"25— 2"o5, reszta drobnych od 1*10— 
1*65, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dmnskife 
250 rb. 40*00— 45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 13*00— 14*00, franki franc. 110— 115, 
funty szterl. 590C— 5950.

Złoto: 20-kor. 7360— 7400, 20-frankówk! 
6750— 6800, 20-markówki 7800— 7900, funty 
szterlingi 7800— 7850, 10-rublówki 8400— 8450, 
dolary 1680— 1700.

Srebro: Korony ńustr. 114— 115. Foreny
160— 165, ruble 380— 3P0, kopiejki 1*30— 1*35, 
dolary amerykańskie 950— 1000, nołówki i 
ćwiartki 920—  950, dolary kanai. 580— 600 
drobne 530— 535.

Czas odnawić przednia!#
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przedłużyć gaM eszcnfe bróo} 6 tyle, ażeby n-
ńernclżltwić pow rót do dtawiuych stosunków.

Obecnie wyitwonzoma sytuaeya jest w  zna
cznej części tzałsługą przebiegłości Lloyda 
Qdrff®e‘a. Przyswcfił .dn sofcie dowcipną meto
dę Styranego „getmeroiła Boołłda" z armii zba- 
wtóifot. W  isweij bezkrwawej m syl używał en 
da niawracantia Ibainidyttów byłego reafoójwka,. 
doi mndraMatitei uJiicznic byłej prloistyiłirtiki —  
wedle zaisl3!dy„ ze łydko swój swego zrozumie. 
W  myśl tej ziasady Liotyd Oecirge wysunął ja
ko pośrednika generała Smruits‘a, zręcznego 
.dyptelmatę, byłego wtnoga z pcłu-dln&awej Afry
ki,. który Już okkLał Anglii nieocetwine usługi. 
Jeimi ttol premier angielski powierzył tnisyę 
nawrócenia! Mainktyfi do idei państwowej. Któż 
mógł być lepiej aroznHma.ńy przez rfeubfega- 
irrych Irlandczyków, nUż były  przywódca Bu
bów. kftóry walczył za swych, po)d uciskiem 
angielskim jęczących braci? Któż głębiej wni
knąć mógł w  duchowe i psychiczne nastroje 
uclś.T/ońego ludiuy )ak ten, który przed laty 
saftn wałczył o tniepcidiległość swego knatju?

I w  istocie gertebałołwi Srmrfcs, k tóry nader 
zręcznie dlru Strchcm zarzucał „naruszenie 
podstawowych zasad, na których opiera się 
państwo", powioidłai S ę  m isya: De V,a(lera, Col
lins, Griffith li lani p rzyw ód cy  irtandzcy z g o 
dzili się na kcinfiereracyę: „Simnlem", najtepsza, 
naysiktfejsż-a i lialjeniergiczniejszai z  óstnfieaącycb 
órganizacyti njarcdotwych, ztdecydicwała. się 
wyjść na drogę zgody.

Przyczyinfito się d)0 tego zapewne j, to,, że 
wśród mężów sitairau irlandzkich Dema Pairdel- 
te, że żaidna z  otsofastości odpowiedzl^llnych nie 
wykaaczlal pofea miarę przeciętną.m m *

G łów ny w ódz Irlajadyi rewetucylnte-i, Mr. 
Eamond de Vatera. zaw dzięcza swioije w yb it
nie Stenówósko me tyle własne i irricyątywie 
i Doli, jaką odlegraJ w  ruchu irlandzkim. Me —  
licznym  laLesztpJwamńoim i szczęśliwym  udecz- 
kopi. De VaJera ma lat 37 1 był przed pciwsta- 
triem 1916 nieznanym pndfesc*em rnaftema,tytki 
w  DufbiSde. Dopiero fakt, że p&dlczas ptowsta- 
r/ty był oistatnim komendantem republikańskim, 
który się polddalł, wysunął goi ,nia widoiwurię.

W  r. 1918 mbtóiłwany zfcSłal ptngydditem
Jrlaffidztóej Reptdbllki". Kłkakrottjrfc skazany 
zafoczniie, łub wSęztony, uebykał saę idtrywia- 
nlem się, lub ucieczką W  r. 1919 ucśeSd do 
Sitainów Zjedlrrctezopych, gdzie kwitował prvtpa- 
ganidą Sftrfeamierów dba repnWkaAskśeg plctżycffi- 
ki. 'Hciwródwszy w grtfdPtiu 1920 <kj Iriaiddyi, 
ukrywał się aż do czerw icą  Aresztowany 23. 
czertwctet, został jednak następnego dłrfia ztwtol- 
ritony. De VaJera urodzony fest w  N ow ym  
Jorku z ojca Hiszpana1 i m aiki Lriauidki.

______________„GAZETA WIECZORNA*.____________

Historyczna herbatka.
Poufna trzygodzinna rozmowa między dwoma 
nąjzawziętszyml wrogam i —  Policyjni© dozwolo
na domotnsti acya rewolucyjna przetf partamcsiteui 
angęjskhn. —  Katolickie modły w protestanckim 

'  , Whitefaałłu.

i 1 1 ! ' : i : Lwów, 38 lipca.
Dnia 14 frpca po południu odbyła się w  umzędo 

wem młaszkaunu' angielskiego premiera herbatka 
na cześć szefe. irlandzkich powstańców, de Vaie- 
ry, wroga brytyjskiej korony i brytyjskiego rzą
du. Ta  poufna schadzka dtwócb wysokich osobi
stości trwała około trzech godzin. Gospodarz i 
gość byli przez cały cza* sami. Prezydent republi
ki irlandzkiej de Valera przybył na Downkrgstreet 
w  towarzystwie Bartona i 0 ‘Brien‘a, dwóch przez 
połtcyę poszuikiwamych przest^ców. (Podczas 
„herbatki’’  obaj zabarwiali; się w  sąsiethiau pokoju 
rozmową z kilku angielskimi dygnitarzami. Równo 
cześnie w  obrębie mieszkania premiera odbywało 
się coś równie dziwacznego, jak ta poufna' herbat 
Ika między dwoma najzaciętszymi wrogami.

Dowmiragstreet krzyżuje się z WWtehaU ofteyał 
rym  bulwarem urzędowych budynków między 
Trafalgar Square ^ parlamentem. Przed dwoma la
ty niespełna z uderzeniem godziny jedenastej za
grzmiały działa, całe życie stanęło, głębokie wzm 
szeaie opanowało tłumy, w ciszy zapełniające 
WhitehajL Anglia opłakiwała swoich poległych.

I tym -i arem w  WhitehalT zgromadziły się tłu
my, lecz ponad głowami ich powiewały zieJóimo- 
biato-żółte chorągwie Sinfeinerów, wznosiły się aa 
drugich tykach portrety D.e Yalery w zielonych ra

2
R. H ILAROW ICZOW A.

0 duszy nauczycielstwa.
(Ciąg dalszy).

Nauczyciel taki nie jest jedynie i worem w yo
braźni Dawida; owszem, nauczycie1! miłujący du
sze swoich .uczniów istnieje w  rzeczywistości. Ta 
miłość dusz jest źródłem jego zaoału j w iary w  
swe powołanie, główną tajemnicą, .powodzenia. 
Gdyby, powiada Dawid, trzeba było wybierać 
mśędtzy nauczycielem, który poznał psychologię, 
metody i technikę wychowania, lecz któremu obcą. 
jest zupełnie ta mrłość dusz, a takim, który -pnzy 
bardzo* skromnej w iedzy i braku metodycznego 
przygotowania ma w  sobie żyw e .poczucie ducho
wej wspólności z  dius;zią uczniów —  to pierwszeń
stwo bezwzględnie oddaćby należało temu drugie- 
muv Lecz wybierać nie trzeba, a bowiem nauczy
ciel (który czuje swą duchową wspólność z uaz- 
tfem, odczuwa jednocześnie silną potrzebę dosko
nalenia się, a żyjąc we współczesnem środowisku 
kulturalnem, może nietyiko uzupełniać swą w ie
dzę, lecz nawet iznaleźć ujście dla swych zdolno
ści twórczych .przez robienie obserwacyi1 i do- 
twiadczeń na uczniach.

Lecz takiemu nauczycielowi narzucają się z 
iriemńejszą siłą pytania, dotyczące celu jego dzia
łalności. Jaką treść nadać życiu ucznia? Czego 
ma się uczeń uczyć, w czem ćwiczyć? Jakie bu- 
<Łfić instynkty, a jakie tłumić, ku jakim celom kie- 
Wewać wołę uczniów?

W  tern1 miejscu Dawid uprzedza ewentualne 
zarzuty, że kierunek, cel, program wychowania 
najczęściej nie zależą od nauczyciela i słusznie 
twierdzi, że pomimo wszystko, nauczyciel może 
Jednak wpływać na, odnośne warunki i w  pe- 
Y sym  stopom przystosowywać je do swe ich ce

lów. Właśnie o tó idzie, mówi, że  nauczyciel nie 
może być biernym wykonawcą celów i zadań nie 
.przez miiego pomyślanych, a musi sobie sam. w y
znaczać cele, być ich współtwórcą, a  w; ich w yko
naniu mieć pozostawianą szeroką swobodę.

Otóż przy takim stosunku do zadania, nauczy
ciel musi przedewszystkiem’ wiedzieć, jaki jest cel 
wychowania? W szyscy się zgadzają, że szkoła 
.powinna przygotowywać do życia, aie do jakiego 
życia?

Otóż Dawid słusznie powiada, że et3"kę, która 
może nam pomódz w  znalezieniu odpowiedzi na to 
palące pytanie, każdy musi poniekąd stworzyć so
bie sam, musi ją przeżyć i nia żyć. Etyka ta wyłą
cza życie związane z warnikami zewnętrznymi, w  
znacznej częścii niezależnymi od n,as. Przeciwnie, 
według tej etyki życie ma trwałą wartość o tyle, 
o ile tworzymy je sami, o  ile wiznOsimy się ponad 
nie; musi ono zawierać pierwiastiek wysiłku, w y
rzeczenia się, przykrości j cierpienia ji to nawet 
w  warunkach najpomyślniejszych zewnętrznie.

Opierając się na tem, że wysiłek, przymus, 
cierpienie stoją wyżej na skali enengetyczniej, ani
żeli stany bierne, łatwe, przyjemne, a dalej na fak 
taoh, że z  wysiłku i ofiary, z przykrości i cierpie
nia rodziły się wszystkie wielkie zdobycze myśli, 
sztuki i religii, Dawid pomieszcza temi p.erwiastek 
cierpienia, Ofiarności, .poświęcenia w  rachunku ży
cia, dło którego ma1 przygotowywać wychowanie. 
Irauemi słciwy, nauczyciel powinien ten. pierwia
stek mieć Lub stworzyć wc własnej duszy, Na tem 
właśnie ipotoga stwarzanie wi sobłe nowego, bar
dziej uduchowionego życia. Wogóle człowiek, 
tkwiący w  zmysłowości, zatraca- się jako czło
wiek, ściślej mówiąc, jako istota duchowa. Chcąc 
zaś, jako'taka, zapanować nad swą ziwierzęcością, 
musi zacząć żyć żydem  trwalszem, bardziej rze- 
czywisicm, aniżeli- żitoie zmysłowe, zaczać istńeć 
na jakiejś innejj>ła$zezyźmę bytu.
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mach; (śpiewam Srłandzkie pieśni rewolucyjne —  
słowem tuż przed mieszkaniem premiera i przed' 
.parlamentem, w  którym właśnie obrabowała Izba 
—  odbywała się demonstracya rewołucyonlstów 
iriancfakicłi przeciw angielskiemu rządowi! Zazwy 
czaj zbiegowiska takie sa> w Wbtehall zatmooicne 
i rozpędza się je podczas cibrad parlamentu, Lecz 
tym razem połteya otrzjmłarfa rozkaa nie przeszka 
dzania demoustracyi. Konst-able londyńscy stali z 
zakłopotanemi minamii 1 ograniczyli się d! utrzy
mania kordohu i przejścia dla przechodzących'mi
nistrów. Gdy Austin Chambertadtni pospiesznym 
krokiem zdążał do parłamaratu, ktictś z  ttumi1 przy
stąpił do niego i chciał mu 'wetknąć w  dziunkę u 
klapy małą zaeiono-biało-żółtą chorągiewkę Mitai 
ster uroczystymi giestem odmównym podzię
kował.

Przez trzy godziny niemal' w ytrwał tłtim w  o- 
czekiwaniu; ipod koniec ludzie VQ’ckmoc&tnowaw- 
szy się do syta, pa<S't na kofeina i wkrótce w  Whi- 
tehalhi, ,przed" bramą tradycyjnie protestanckiej 
Anglii rozległy się rytmicznie szepty rzymsko-ka
tolickich modłów...

Nareszcie ukazał się ,,pre*yd<sif“  —  w  Jednej 
chwiift wszyscy stanęli na równe nogi i *  Mandzfcą 
namiętnością z tysiąca piersi zahuczały powitalne 
okinzyki...

Porozumfenis czesko-polskfe.
Tygoómfk „ W  dbrd^Hc O jczyzny", 

prrztotsitaaćsoy. glotd w y ta w a s t rod«dsacy«_ 
Nestctra Idiziennfekakizy Iw W sJASł, F. 
Wystoticlhia zlaanięiszaza daistępniące trał 
ne 'uwatgp*.

Dw©w, 28. Mpca.
Gotrdz wfię-iei? akTuaiMiśd nabiera Slpraws; 

p-rjroaumierria czieakjopolsktiegó. Zdaje sią, że 
z FraWcyd zm ierza ów  pow iew , iktbryi pnagrtle 
zwaśrlicłne1 'dwąl państwa słowiańskie połchyEć 
łon z0c(dzie. Że dna zawsze pdżą-dąn-a, a w  da
nej chwili —  dla ‘Pioteki jeszcze w  'wyższym  
sitopniu td pewpę.

Jednak zbyt ototymistyczmre zaswerywać
sfc ma spratwę die mdżna. Nasze ucznnda1 w  
tym  w'ypa(dku 'złożyć trzeb aby 'mą ęłłarau oa>

Zadani© to spełnia człówiefc w  sferze1 pozna
nia i w  sfeTze działania. Podobnie, jak w  dziedzi
nie poznania, zmiennym i przemijającym wraże
niom zmysłowym przeciwstawia trwałe pojęcia, 
idee, prawidłowość przyczyn i skutków, tak w  dzłe 
dżinie moralnej musi wyjść poza chaos instyn
któw, wzruszeń, pożądań, przeciwstawić im rozu
mną, moralną wolę, a przyrodę uczynić nantę- 
dziem tej woli1 i jej ceiów. Treścią zaś ł przedmio
tem tych- celów mai być nie życie zmysłowe, lecz 
to, co jest dobrem zawsze, trwałem, dobrem' di a 
wszystkich, przez które z  ianymi jednoczyć się 
możemy. Oba te zadania człowiek spełnia dtóękl 
tkwiącym w  nim mocom;: w  sferze tetełetktualncj 
mocą taką jest potrzeba jedności i! .prawidłowości 
przyczynowe]; w  sferze Woli mocami ia^iemi1 są 
prawo moralne i sumaemie.

Wiadomo, że w dziedzśhie intelektualnej u- 
mysł, przeciwstawiając się chaosowi wrażeń zmy
słowych, myślii pewimn. kategoryaunai o. otaczają
cym go świecie i urzeczywistnia przez to „'króle
stwo katiieczncścj! i praw .przyrody". Proces teą 
posunął się już bardzo daleko i zapuścił w  umy
śle głgboikie korzenie. Natomiast proces moraJnegą 
■wyzwoieiniia się cztowiedcŁ od zmysłowości, we
dług 'Dawida, jest w  okresie początkowym, ptrzea 
każdą jednostkę musi na nowo z trudem być po
dejmowany, naprzód, jako walka, o swój duchowy, 
ludzki1 byt, następnie, jako dążenie do irrzeczywfe) 
nienia. mtorałnego porządku w  świecie, urzeczywi
stnienia „królestwa celów", iktóre byłoby oopowii 
dinikiem wsp-o-mnlanego w y le j królestwa koniecz
ności i praw przyrody. Im wyżej człowiek wzniósł 
się na tej dródze, tem silniejszą, czuje potrzebo 
czynu —  obowiązku, powodowany wewnętrzny 
koniecznością, bierze na siebie dobrowólinie częśj 
ogólnego cierpienia i przymusu.

(C . d. ruj
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łctoalrtym. Czesfl twiwfem rzieite&tie rrMarai*
Ts O to. by isenca polskie .zwrócić przeciwko 
lylhfie. Odzie tytka mogS w yrządzić nąm 
Mrzywfctę, rśe 'ctmtoszkafi teigo uczynić. W ro 
gom naszym —  kśmkcihyiek -owi 'byli: Rusin',
Niemcy. bolszewicy — ns< oofooknśka dEtałpowalś 
s!ę z pdrrtojcą. I dotąd polityka :cti nie ckaizuje 
isrzoctbraiżejfia (ptc|d: tym względem. I dokąd 
ludność ptdSską, którą samocwtfca decytzya en*- 
tenty zapędziła po'd jarzma czeskie, gnębią w 
.restychafnfy bainbiarzyński sposób', dążąc de jej 
wynorcldciwieffii a.

Zatem nie sympatyai w ietM e was ku poro- 
zumiertm. jerio racya  startu. A  jeśli coś otcibi się 
w  imię tej racy  i, td oczyw iście dlatego1, alby 
zapewnić 'sdbie cldpowiedtiie korzyści.

Kcjrzyśct muszą być obustronne i trwale, 
rbjiczdree na dsllszią metę. Ich warunkiem mu
si b yć  metal na podstawa rcikclwiań, aby rze
czywistość, do życia powetąda, twe r/aindla 
wcfąż uczucia 'spralwifediiwośol, nie łamała: po
czucia narodowego.

O w óż przyjm ijm y za punkt wyjścia, za 
■TokMelwę rokowań te wlirunki, które w  roku 
1920 omaWiiane b y ły  przez prasę czeską, w  
Tł/jczególnoiści ,,Vdnkc>v“  (drgain aigir.aiyiuszy), 
i ptea waran-ka przystąpienia Polski db „malej 
t*nitensty“.

Oto <me:

Zttvdrf$ grapGc pół&ko-czeskfcb tte Słą-sku 
Cieszyńskim, zgodnie z sylfuaoyą etnograf;cz- 
ną w  kraju j z wiolą łudriolśc*.

Zmiams! igtrąrft ma korzyść Bofski na Spi
szu i Orawie*

Riząd polski żąda wspólnej granicy z Ru
munią ; W ęgram i.

Arutónjdmila! dla Sł>rwaczyzńy w  myśl u- 
kllaehi phtsfourskieigtd z  1917 rotou.

Zafniećhamie intryg czeski’Ch iz 'P e ta  srzewi- 
cztem w  spraWfe oderwania Gadicyi wistcbodn.

Oddanie ipcd sąd winnych nktpadiu na 
Sfląsk Cieszyński w  rrku 1919.

P rzy  dobrej w oli dadzą Stę rozw iązać 
wszelkie sponne kwestye.

U ktedy liaadloW e o  w ęg ie l -i koks, nlciwa 
trałsa kotójoiwąs p rzez  pCwiąt frydeckś, ptrr,wa
dząca do1 pófrfocnej SJfciwaczyznly i w ie le  in
nych rzeczy  łnfsi płiastzczyźrte matcyalnycih In
teresów  —  byle rfe  rabunek prawfe sanrpasta- 
n/ciwiięn&ai, by le nie w ię zy  niewoli ińslkładanie na 
ludność 'gmin czysto  pofekicht, ciążącą -do PSal- 
■s/kfi, A  p«zedeWKzystklem precz 'z metodą loite- 
ryjną: uchwała' R ady  ambasadorów z 28. listo- 
Pdda 1920 r. zbyt jest sprzeczną z  uchwalą 
tejże Ratdfy a 25. listopada tegtcż roku, alżeby 
moiglą ibyć podwakintą ddbrych stosunków 
m :ędzy Ozechąmi & Polską.

Co widzi na wschodnich kresach turysta ?
Na wschód od Warszawy. —  Wpływy rosyjskie. —  Przez kraj prawie pustynny. 

Teren naszej ekspanzyi, —  O  siły twórcze i ręce do pracy.

(O d naszego specyalnego sprawozdawcy).

W  drodze, w lipcu.
W  odiegPości kilku godzin jazdy koleją na 

Wschód od WarsZafWy obraz1 kultury polskiej Z&- 
Łzyina się mącić. —

'Zmącania' tego nie odczuwamy i nie spostrze-, 
gamy tak łatwo nawet na terenie by tego zaboru 
•••ruskiego, bo to praskie, chioć „szwabskie" nosi 
i:a stłAs piętno kultury zachodniej europejskiej, 
w spólnej nami wszystkim.

Na wschód od W arszawy jest jakoś inaczej. 
PrzedćWszysfkiem —  już sam' pociąg „W ar

szawa—W2h;io“ . Bardzo długi, zestawiony jakoś
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• — Nostalgiai przez was mówi, móże choroba! 
— rzek) Ramiiain1. —  Zapominacie, że Anglia jest 

. jlziś największą potęgą na świeci©...
—  I to nas zmiażdży! —  rzucił twardo żoł

nierz. — Maci© przykład: Był tu u mnie siostrze
niec, inżynier. Wracał do domu z Szaingaju, gdzie 
pracował sześć lat —  a w  Anglii ziostawił młodą 
żctię i córeczkę... Wyjechał dla zarobku i wiózł 
ze sobą dużo, dużo dolarów... Ale przez te sześć 
'a* sponiewierał się z dziewkami chiński emi i ja- 
pońskiemi... Może chory był? A  żona jego? Nie 
pytałem... Widziałem przecie swoją... A teraz cmi 
Sam zaczną Znów żyć razem i kłamać... Kłamać do 
śmierci... Sklepienie chwały -wzniesiono nad starą 
naszą Anglią, ate toi świetne sklepienie opiera się 
aa kolumnach derpieniiai i kłamstwa

Ram'i'ani przygnębiony zeszedł ze wzgórza ku 
brzegowi.

Była to przecudna espJaoada.
Długa, biała droga wiła się między ziekwemi, 

czysto utrzymajnemi trawnikami. Morze zbliżało 
s’ę ku niej czasami, rycząc dziko, ale cofało się w 
porę, jakby zdjęte respektem. Lśnienie jego było 
wciąż niezrównane i pełne inieopisanega, jasnego 
czara.

Z powodu godziny południowej esplanada by- 
fa prawie pusta. Sar*>tay jakiś jeździec łamał się 
ze swym nieposłusznymi koniem i d i gając go ostre 
garnij rył kopytami zieleń trawników, św ieciły bie 
lą ścian różne bwtówte —  kościoły, koszary, wiL 
djH przy, kasyno o&cereki* a siatkami, cuz-

doraźnie, z  mnóstwem typowó rosyjskich1 „ciepłu- 
szek“ , czyli wagonów towarowych przerobionych 
przy twMnócy wstawienia kiMcu ławetc Ha wagan 
trzeciej klasy. W  nich tłumy pasażerów — Pola
ków, ale także już Białorusinów i Rosyan, o typo
wych fiizyogmomiach biernych i jaikby sennych, w 
rosyjskich okrągłych i płaskich cząpkaoh, w  bu
tach z  cholewami! i1 w  „rubachach". Wszystko to 
podróżuje starym rosyjskim trybem, śpiąc, ziewa 
jąc i wybiegając z czajnikamij na stacyach po u- 
krop i bułki lub chleb. Jest też dużo dziewcząt 
czy kobiet —  n-o, istot, płci żeńskiej —  zachowu-

ciągniętem1# na tenisiąwych placach, w  dali — szab
ry, posępny fort, wysunięty ku morzu.

Ramian szedł żwaw-o wciąż dalej i daSej i czuł, 
jak z każdym krokiem zmniejsza się ten jakiś dzi- 
•wmy ciężaT, przygnębiający i jakby pochylający go 
ku ziemi. Duszą stawała się prawie lotną w  szu
mie morsJAn, tańczyła wraz ze sreforzystemi fala
mi, źrenic© kąpały się w  światłości błękitnej. Było 
coraz swobodniej, wolniej a mimo grznidtu fal —  
■coraz ciszej. Pokazało się kilka samotnych palm 
nadbrzeżnych —  jakże patetycznie pogiętych i 
wyłamanych, podobnych do tragicznych płaczek, 
warkoczami' zamiatających ziemię lub gnących się 
mad) wodą w  rozpaczy za; czemś, oo ona odniosła.!

Wśród tych pa'lm Ramian usiadł na ławce b 
zamyśloiiry, zapatrzył się przed siebie.

Miasto zniknęło, a wraz z niem1 zm'lknęłcr wszy 
stfco .przjignębiające, żałosne, brudne, złe.

—  Wznoszą pałace z kamiem1! i mysią, że rwo 
rżą! .—  zawoła i Ramian z ińeledwie pogardliwa 
go ryczą .'—  A wejrzeć głębiej w  to wszystko, zwa 
jżyć sprawy ducha, to możnaby powiedzieć, iż to 
kwitnące na pozór miasto jest potwornie yjyipatllo*- 
W m  ugorem, na którym wyschłe i! cierpiące kwi
tną dusze zatrute, podobne do chwastów, ostów i 
nikdzemTiego, pełzającego* zielska.

A  potem wzruszył ramionami:
—  Co mnie to miasto! Co mnie brudne potki 

i  jadowite szepty tego „małego garnizonu", jego 
kanie walki i jego intrygi! Mam' wolność, zdobytą 
Iwprawdzie cierpieniem, ale ■— tem droższą! Je
stem -sam, to znaczy niezależny, a przedemną 
świat, mój świat...

I dusza jego wyrwała' się jednem*silnem szarp 
nięciem z wiru myśli przykrych a mętnych i ucie
kła w  nieobjętą, srebrno-błękitmą, tańczącą prze- 
jStrzeń. FaAe śpiewały mełodyjsite, graty rytmicz
ną, dzwonną, dumną pieśń, a czasem, ściągając się 
\z białego piasku, syczały J chichotały wesoło, to

ęącycfr się bardzo swobodnie, nbiranyob to zppeł- 
jmie biało, to- w czekolaidciWe mundury dawnych 
[„gimnazistek" —  niewiast, chętnie mieszających 
się w tłum i bez obawy, ani też śladów zmęczenia 
odbywających dtogie podróże w  otaczenm żo fee- 
rzy, studentów, robotników rtd,

Bwmrce i stacye kdejowe wszystkie jednego 
i tego samego typu, wszystkie pb jednej, i tej sa
mej stronie, wszystkie białe z .ziejoraemi dachanu. 
P rzy  stacyach —  stosownie. do zwyczaju rosyj
skiego —  budki z kipiąłkiero dla użytku' podróż
nych. Drobiazg charakterystyczny,' ale ciekawy 
dla kogeś, znającego Rcsyę. W  bufetach wszędzie 
dbże, pszenbc1 bułki, tak zw. „bułki: francuskie", 
ulubione dawniej w  Rosyi, albo też mdły, biały, 
rrfjękki ohlieb pszenny, tak zwany po , rosyjsku 
„sytniiik". A więc nawet pteczywo ma tu jeszcze 
charakterystyczna formę rosyjską. Naturalnie też 
herbata i lemoniada, zastępująca dawn* rosyjskie 
,Jcwasy".

To widzi‘my już w Siedlcach j w, Brześciu' nad 
Bugiem, gdzie ludność pomd wszelką wątpliwość 
jest polska. Nieświadomi© kiedyś, pod naciskiem 
potężnych wpływów  rosyjskich, przyjęła pewne 
formy kultury rosyjskiej i uważa jie dzdś za wła
sne. Oprócz tych rzeczy powierzchownych z  pe
wnością znajdziemy w pływ y rosyjskie w  mowie, 
w zwyczajach, w  sposobie życia czy  myślenia —
00 wszystko należy 'zwolna usunąć i zastąpić kul
turą polską. Im dalej na wsohód, tem baczniejszy
mi pcfwimfiiiśmy być nawet w  drobiazgach.

Tak tedy na’ podstawie choćby powierzcho
wnej obseirwacyi rrsożnaby przypuszczać, że była 
Kongresówka na wschód od W arszawy bardziej 
ulegała wpływom Rosyi niż Kongresówka zacho- 
dn;a. Naturalnie w pływ y Imltury połsikieji wraz z 
jej tradycyą są tu przemożne i  decydujące, ale cha 
raktari kraju jest -odrębny i ma właśdwe sobie ce
chy, o- v -V ■>' L. u: ’ ’

Wzmaga się tó w  miarę posnwamfe. się oa 
wschód, gdzie kraj staje się .cdraz gorzej upraw
nym, bardziej pustynnym, wreszcie prawie beżluitł 
nym. Mało gdzie widzi się ubogie wioski. Jedbd® 
się wciąż przez lekko fahrjące równie, petoe nće- 
zmierzonych błoń lub też zarosłych ki'ząkami. Mo
sty świeżo lOdbudowane, stacye przeważnie popa
lone, urzędy kolejowe, poczekalnie, bufety mweif 
mieszczą się w  wagonach, ustawionych na ślepym 
Ma5BMMgMBagB83BHBBaasaBKBPEaaMMBPM 
znów ze szklanym dźwiękiem przypadały do. piasa 
czysceigoi wybrzeża. Brzmiała rozlewna, hynureicz* 
na muzyka, a strofy jej niezliczone opowiadały o 
wielkich, pięknych, wzniosłych tajemnicach —  do 
zdobycia, do1 odgadnięcia.

Rałniań czuł że podśwłiaidcftnai m yśl Jego 
mzjaśtóa tsftę. pcjgwcSnym, promienWyrn uśmi©- 
cfoem. P a trzy ł ma fale praw ie z dzmłońdlą.

—  I cóż w y  mi 'cbócujecóe ytostrzyczkł? 
C czem to cbclwtodacła tak roizbaiwfcńe, takj 
TOzchfichbtłainia, rctettajńczctrłe? Że mnde rfe  za- 
włe(dz:ecie? Tak, w iem  o tem. afle jslkteh-że to 
darów malm sly otl \va-'s spe^dziewać ? Pctoaże- 
cie mi lądy niieznyne, mroczne wtnę+rząi lasów1, 
nfieźba-dąinyęty a mefee 'złote, z:.||?oidłq!ne sarcal 
gór -tajemniczych.? Oo tó będzie talkiegoł. oo'» 
dzśfeciniki m.o|e srebrn!0-błók'¥;.O, co, iwy Pgy 
ryckfi z płynnega śwliatty morskiego, z  plastry 
hiąsłej i 7. uśmiechu w ód?  Adh, jes.t,’ jest ląd rfe - 
‘zń tfiy  a pctżąldiany ned życie, ląd n:ędiols!fcępiiy, 
a iw którego głębiach zebrąr<e są wszystkie 
skbrby. i bo&a'ctwą śwlsita', \vszyrstk’;e ognie
1 bialski życ-ias. w szys tk e  slócfyczie .i wszystk ie 
gcrycze  —  oddalrte,, miłości pełne serce, ureswy 
czerpana ikc)pakiflą b łogosłsw-yństwą, raj w ie 
cznej wiesniy i wńeczsnych kiwńatówv ta?imn-i 
cza grofai, śpiewająca w bczną, prast-aNl P;e- 
śnią wszystkich tęsknot...

Zerwiaiło się v morza grapy tak dźw ięcz
ne i rozkolszńe. że  Ramżartodyj; z-.i s 'ę g łdw ą za
kręciła. Przym kriął cezy , pochylił :só’ę w  ty ł 
i puścił dumę rto .śpdwine fale, Zaiszemrały 
srfcIaUiyttn,' suchym szelestem .kóirc.ny pą.hn, al 
smukłe ich pr/ie' zpezeły drgać w dziw acznym  
tańcu.

W tem  kfclś szarpnął Ramianem, p.c'Jc(żyf 
mu ratnfotaą w . pierstath, na fcclłąnądh, ode
zw ało s»ę ciche skeinfenfe. wzraszćttifc, raidtełsrue.

(C. d. n.) '
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:tt>rae. W  polach przeważnie pnrffca, ruchu żądane
go nie widać. Tu i owdzie na stacyaoh kobiety z 
jagodami, mówiąc po nasiemu, — z borowikami.

Takim krajem, mało uprawnym, prawie bez
ładnym na/pozór, je*ba» się z W olkow yska do 
Udy.

To już łesf to, do nam dał1 traktat ryski.
Szmat ziem* Ogromny* ałc miliardy: weń wk>- 

tyć trzeba, aby mieć zdi korzyść.
Teru wyludniony kraj ma zadecydować o losie 

%fliki.
Może o® się stać terenem ekspansyi naszych 

sił. Według czyichś obliczicn kresy wscbodn e 
Rzeczypospolitej po-iinzebuja do lat dwudziestu o- 
koło 5 mil. 500 tys. polskiej ludności, aby mogły 
być raz na zawsze zabezpieczone odi oderwania 
ich od Polski. „ibc Rhodus —  hic salta!“  Jeśli nag
ród polski: istotnie ma tendencyę do ekspansyi, 
ma też pwrzetmy sobie term, jeśli jednakże po
trzebnej energii nie posiada i na kresach: Polski, 
po Jawnemu murowanej, stworzyć nie potrafi, wie 
jg. mu się ma te tereny rozmaici „Białorusini" z Mo 
skwy lub z fRjazanra i będzie z  nami żłe.

Kresy iwsze —  to nasz Ktonclike, nasza.' Ka
nada. !

Są tu bogactwa niezmteme, lecz dSa kh uzy
skania wszystko trzeba stworzyć —  ludność, mia
sta, drogi, szkoły, urzędy —  wszystko! Ten karai 
trzeba zabudować i zorgŁrjBować.

Nad tern zagtwkdr.nrem powinien się barife, P® 
ważnie zastanowić każdy nryślacy człowiek Czas 
ucieka —  zwlekać nie można, ni© wolno. Tam, na 
wschodzie w  skini, olbrzym; aamat kraju domaga 
się sit twórczych, domaga się pionierów kultury, 
od których zależeć będzie jego przyszłość j po
myślność. Jest minióstwo do zrotreoi.a i nrnęstwd 
do zdobycia. I tam są jesizcze reduty polskości, o 
które ręce zaczepić można. Ludttióóć, stare, {pęknę, 
solidne budynki, tradycya. iBo taśm widzi s'ę, źe 
Polska istotnie była murowana kiedyś. Jeśli je
dnak naród natychmiast nfc zaczn»« mnrować tu 
IPolsfci nowej, etanie się % duszanr hsdakiemt to sa 
mo, co z  przepięknenr naszej* zabytkami na kre
sach: Zniszczą je, wypacz® łub zohydzą. obce i 
wrogie wpływy (Wschodu -—  a jakże potem naja
zdowi barbarzyńców oprą się dtr.zc skaateło?.

Takie nryśli przewijają się przez głowę tury
sty, z  okiem wagonu patrzącego na Ogromne, ró 
wne, ziełoaie Nić, ciągnące się W bezmiary..

Ruina życia kulturalneąo i umysłowego w Rosyi.
Z  opowi tdań naocznego świadka.

Zanik literatury. —  Zniszczenia bibliotek. —  Z  prasy bolszewickie}. —  Rząd 
sowiecki załamuje ręca. —  Co wiedziano w Rosyi o wojnie ukraińsi iej i polsko- 

bolszewickiej ? —  Wcporanienia 2 podróży.

Zhatray we Lwowie 'JaiJista dr. Je
rzy Hotodyński. (który piciwrodł niedaw
no z bSewoOii bcflsziewfflakieł, poi 7-ldtnim 
ix>bycie w  Rcjsiył —  ■cpawedzLał wispól- 
pracbfwirńcy nąszego (mig) szereg
defosiwyich szczegółów z życia „w  raju 
IbeflsaewtokTm" i óbecffiy-ch stosunków 
pocf nząjdksnr tfcwietów. Otpctwitjdhaie t-o 
streszczamy w  zamieszczonym poniżej 
antyUcułe. ' U

Liwów, 28. Iipca.
O sjflclsiurfedh poetycznych i społecznych, 

'pannjącydi w R-rsyl Wszewtokrej, wiedząza
pewne czyre|iHc r̂ „Gązety Weczórnej ‘ wiele 
z dntenrCkow i (Opowiadań naocznych św 'isd- 
'kpw; ipostlorćtm Ję żartem głównie o sicharakte- 
;T#tżclwaffże' 'wąrattkórw życia (kułturoj tego i ov- 
‘■bęicaałcrwegó. które <#a eztawerteas stojącego 
na pewnym pożaamie cywilizacyi, są nie eto 
zriies:en;a.

Żjkńe umydjawe, artystycznie 1 literackie 
attrflduje się w  R dsy ; w  iztrpełiąvm aasto&u. B  - 
htbeiłeki ■zJnSkiy z pctwierzcihni ziemi, gdyż p o ro  
zhiifanioi je ; parfsacao.ia w  zupełnleiści w  ipo- 
UTcłmtóh. Doigramy te cd b y  w a ły  się w  każdej 
rotojscotwipfści, w  której pojaw iła się ąrmia 
azerwclpa, iaik1 to wAJzrltem na wtośne cezy 
•—  epdwrótda dr. HoRldyński —  w  czasie roioiby- 
tii w  Oretaburgu. Do każdego1 dlomu w padały 
rwitedy b,atóy tożbójntoze,, rabując na jwjaifną' 
itęłkę, przyczem  największą tónvidżerczdścią 
c(d.zmczali « :ę marynarze, k tó rzy  cbrdiz b z 
łr.mtva.mi w  ręku. W ładze sowieckie wyłftwda- 
Lr jednak [ kapały tych SAteawtofln-wcłi rafcr- 
srów.

Prywai-ne kisięgcizfbinry: spisano i zabrani? 
W cełu rzekom ego zaiklaidainlla putWcznyóh b"- 
b^oltek. igdjiż trzym anie książek w  domu jest 
zakazane. Literaci porzucić musieli pióro, ia 
wa’ ęjf y ę  dlo innych zajęć, lub też wstąpili w  
efeiżbł* rtządPwą idjo_ sekcyl cśw iatowej, gdz'e 
nSje.ŻŁe im sćę w iedz'e . W  Mmsklwró rozpoczął 
się o:bech’e ż y w y  ruch .,naukc<v.-v“ , k tóry  pc- 
lega ruą psanró. a: w lcśc iw łe tyiko przepisywać 
nlu Jzteł ^a:ukchvych, w  czem się jednak .ale 

4vftajdfce sowieckie t ptocą plagiaito 
retm wy<s:kie 'hónctrąrya —  'lecz 'dzielą te rrie 
ukazują się w  druku z pclwodu braikiu pap;eru 
1 zniSztozorfą dtnrtoarń. Brak papieru 1 farby dru
karskiej uriteSflzJjwiąf nawet 'bicie pietiłęidżsr.

Dzłehrfki \vezystkie są rządBwe, a tem 
samem ibo&zfiwllckie. Mona o  wstępne arty- 

ty-cii piisiru są rcżtpacziitmai aawctty.wft-

niejfm do watkf w głodem v do pracy w e  wtszyst 
kich k; co  sukach, zwłćjszczai kofteJnActwie 
i przemyśJe i sauzer cm złąłam-yłwanieni rąk 
nad .pnzeipiaścią, (ksu której stacz® się bo(tezew:a. 
Zupelr.ie bez  ogródek przyznaje się rząd ibol- 
szewikki. że  dały kralj jest w  ruinie, m aszyny 
fabryczne, toketm a^wy i w red n y  m szczone, 
a stajrm tego inłątprawić nie rrcjga nalwert ,;so|biot- 
nfki“ , c zy li dni świąteczne, które <Jk *iwiązują 
do procy. Zaw sze jednak zazntatzai się, że  ma, 
całym  św iec e  pątnluje g łó d  % w  Rofsyj jest jesz 
cze najlepicii

Dzietninjfców kupować nie można —  (dosta
ją je za daimw łorggtrtizacye. G Polsoe pctjawiar 
ią s*ę częste artykuły, w  'których ujaiw: się
cizięstó riieiniaiwiiść Ha jednostek, jalk n|p. dla by
łego m ldstro Patka. W  czasach ■wtojay ukraiń
skiej inńc <k3ren tów cto  się w  StoSunkatch dio! te
go stopnia,, że często pisaimo o  wotozących w  
Galłicyu wtlfsk&ich rumifunskich.. W  chw ili naja
zdu lx;iszowtokie@o ną Pólske tófotto szczegó
łowe a  zw ycięstw ach  woUsk czerwioirtych, któ
re teruje 'm rzeBtoma sympatyąi szerokich mats 
nfeuradu pulsk egoi Następnie dcinSesioino, że flo- 
tyłja, aei opląjiów polskich zarzuciła bombeimi 
front -rasyjskl g w yw P ła łą  polpłofdh wśród! ar
mii, -poczem ^ymierżo-iio wsz;rstkse miejSoctro 
śd, .obitszczalne w  czasie ojdwrdtU', lecz  —  jąk 
np. było w  szpitlato, w  krtmym pracowtał dr. 
Holodyński —  hfe znaczdnpi już tych irfejse 
Szpiikaihu na mapto.

Pow róciłem  idb! Pclsk i —  mówCł dalej dir. 
Ndlodyński —  z ftraintsportem jeńców  Moifen- 
riych, gtdyż inaczej podróż by łaby nAemóżlwa, 
ale' nGe jako jeniec, lecz w ełno brzebywiaijący 
w Rosyi cbc5* pcduiary, m  jakich uwaiżsrją boł- 
szew icy  wszt^rtkiich jeńców y, cz.; Jsów uic^ny 
świ/atetyej. Zai jeńców  uchodzą t v t o  wzięci’ 
d;d -niewoli pcidczas w ojny polskc-sioWieck eh  
tych puszcza się dziś doi 'Polski dałym l trans
portami, d ile ruie są ,.podejrzani". Prdejrza- 
nych —  jJpzeWa‘ąjńJe oficerów  i Inrteligericyę 
otiteyto się do *foozów, gdzie ciernią najstrasz
niejsze ksłtusze. W ogó le  nMtrueiiM uzyskać 
póizwcłenie ;na polwrót ludziiotm, zadtozającyrr 
się do in tetgew cy.

O waii Etikach podróży w  Rosyi stowtockiej po
jęcia tnieć ni^ nwg® judzie, którzy tają, fligdy ni-e 
byli. Jako przykład takiej jazdy niecli posłuży opo 
władanie, wyjęte z lista mojego znajomego, który 
■powrócił z bolszewii ;przedi rokiem z OrerMirga 
przez M.uskw ę [ Narwę, wireszcie drpgą morska 
grzez SwineraUradę do Pbfóki;

„  .P o  drodze miefiiśmy razBueżbe przygody i
•wypafcSci; podieszaa: nocnej jazdy z a ję ta  się oś 
przy sąsiednim wagonie, z  czegu wynikła pamśka 
i Ogólne cdeaerwowaiiie w*drntek oboiętooćci nn- 
szymisty, i tbry uparł się z  tym wsgroeiŁ dojechać 
jeszcze do -sh«yi, odległej 0  dwie godziny drogi. 
Nie brakło khku: wypadków śmierci i urodzi®, tak
ie  przyjechawszy do nAoskwy ilość osób naszego 
transpoc 1 zgadzała się w  znpełacśct z  cytfrą,' w y
kazaną na Mcic.

P o  sprawdzeniu: dokutaŁCtniiów zatrzymano w 
Moskwie kilka osóe, ja,ko naeprzymałeżarycfo do Nie 
m-ec lecz dó Polski; nareszcie po długich stara
niach i1 cbodzeiniach, oraa spisaniu prełtokołu) na 
diwustronaicofwym arkusizu aktowym w  języku nie
mieckim flitogiaśmy po dwutygodniowej przerwśe 
ruf-zyć drlei. Całą drogę, ud Moskwy do Jamhur- 
ga. mijaliśmy pożary lasów; dym dokuczał nam 
tak, że ealemi godz nami jechaliśmy w  zamkniętych 
wagonach. W  Jamburga antw^i rew iy s  doku
mentów, bagażu i osobista, oo nas duzc strach® i 
kilkadziesiąt tysięcy carskrcfa' i1 sowieckich rttóli 
kosztowane.

(Przybywszy dló Narwy ódetcłmęSmy Stef Sn-
itsm po^netreemr, zapomniało s^e dsndlwwę. o 
strachach | ciężkiern życiw, pierwszy raz <*4 dłu
giego czasu widziało się oficera j przynwcfcie u* 
branego żołnierza. Przediodzac ulicą pokazywa
liśmy jeden drugiemu jak waryaci to sf:lep a wę
dlinami, to magazyn materyatów —  wszystka dli 
nas. było Powe..."

W  następnym artykule prroscę »aca6*Óły z  ży  
ciąi kobiet rosyjskich i inteligencji pod rz; kfetmi1 sfe 
wietów.

N&GE5im E .

D r. S R r o w a c z e w s H i
specyalisti chrdb uszu, f»?rdła, posw. powróci! i ord, 

dynuje od 2—5, Senatorska 4. 67(

Zapisujesz się do Czerw. Krzyży
Lw ów, B leSow sklego J.

Członek wieczysty 
Członek zwyczajny 
Członek wspierający 
Uczniowie i uc^enice 
Odznaki bezpłatnie.

5.000 Mp. 
50 .  
2€ .
6 .

5 ? t

Pm w o z m r  s o k
MALINOWY w boczKcdi

pod gwarancyą 66°/o białego cakru sprzedaje i w  t.

ó S K ii iE  TSM im ia r a r u n
Spotka zarijestr. z  j r r .  odp. 414

Bl Atanipim L ti (iStilgl S l^ a ).
raiaa

Z a ja d y  E?Bkfryc203 USESTS1 0 K 9 EISE 
WA&SZflSlfi — H iła a lk i « j L  b 9k. 73j
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Z niwy Szczutkowej.
Lwów, 28 Rp-ca.

Najiciowcipamejsase z  pism polskich „Szezutek.“ , 
którego satyra od! bit ma ust-ałoną; opinie, ostatnimi 
czasy zdobywa sobie doprawdy pałmę hnan-oru w  
■Jiaszem ipiśnriermiofcwie peryadycanem. Jego iro
nia, cięta i wytworna chłoszcze, kogo weźmśe za1 
cel swych przycinków, a spojrzenie bystre i tsrrae- 
jęt-ne, .podpatruje zawsze tylko rzeczy tego godne. 
Ostatnie .numery tego pisma, ukazujące silę stale w  
powiększonej objętości j dbskooaite ilustrowane 
przez Korczyńskiego^ MackSle-wcza, Dcskowskie- 
g-o, Czerniawskiego etc, są wprost rekordowe.

Ostatni, 31 zeszyt tego tygodnika, zawierają
cy na wstępie wiersz znakomitego ptora naczelne
go redaktora „Szczu-tka" Henryka Zbiór zchowslrie 
go, jest podobnie jak wielu z  jego poprzedników 
peiee doskonałych błysków szczerego, nie fraso
bliwego, musującego jak dobre wino humoru i; pier 
wsaorzędnej ironii. Niektóre utwory są tego rodzą 
tu, że i®e mażemy się powstrzymać, by nie zapo- 
ziaać z  nami naszych Czytelników.

ZE ŚWIATA,
Donoszą. nam, żc w  Redakcji „Słowa Polskie. 

go>“ zjawili się': sam Menelik w raz ze znanym le
czonym włoskim Perettim- i  Polakiem —  genera
łem Mkada Kurowskrni-Kurokim, otoczeni świtą 
wszechpolslkfch włościan z pod. Gródka i wręczyli 
w  dowód uznam,ia dla Redakcyi cenną historyczną 
pamiątkę: a jest to pasek min. Bruh-la, który tak 
obfupił Polskę, a wedle badań znanych, historyków 
lwowskich z  ul. Cbotrążczyzny, -oka-zał sto idemity- 
ozmym z posłem Brylem. P rzy  tej sposobności Me 
nelik przypiął na piersi naczelnego redaktora or
der „Maj-Maj" z brył-antami na wstążeczce z czar 
nego ttrżarka. pŁ

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI.
IW pewmej Redakcyi przedsiębrano ostre Środ- 

kf ostnożnośęi i tak:
1. korespondenci wanszawscy muStą jmzetele- 

fooować lub przetelegraf-ować nie tylko podpis, ale 
t odciek wskazującego palca lewej ręki:;

2. wszystkimi posłańcom wybitny znawca adó- 
logil, pisujący artykuły wstępne, bada naskórek, 
czy  nie są przypadkiem zwolennikami Belwede
ru lub wysłannikami rniędzynarodowego mocar
stwa żydowskiego;

3. stróż redakcyjny wyrzuca wszystkich eks
presów, jako podejrzanych o ekspresyomizm, jedną 
z form: anonimowego panowania iudeofinausyery.

Gdyby i te środki ostrożności nie pomogły, po
dobno Redakcya ma się chwycić najskrajniejszej 
c stateczności; —■

4. 'badać, czy m  zarzutach czynionych ludziom 
różnym, a przysyłanych do- Rediakcyi jest ohoć 
Jtrzynflca prawdy. -f P1

Z DZIEDZINY NAUKI.
Badania szwajcarskich geografów 1 geologów 

wykazały, że lodowce alpejskie od: kilku 'łat nie 
pofają się, lecz narastają stale.

Szereg uczonych1 nazywa to początkiem epoki 
todowoowej, która ma zgładzić życie obecne.

Znany -otrgaa popularyzatorski „Stawo Pol
ski e“ pomieści o  tem fejleton pt.: „Koniec zbliża 
%ię czyli epoka ludowcowa". pi

Bezczelna Interpelacya.
Lw ów , 28. kpoa. "

„U. Wfetnyk^ (Nr. 145) w  artykule p. ,t.: 
,Przedwczesna radość" umieścił w sprawie spi
su ludności następujące wyjaśnienie: „Rozporzą-
\fz.enie Rady Ministrów ,z dnia 9. czerwca 1921 w  
sprawie przeprowadzenia- ogólnego spisu ludności, 
ogłoszone w  Nrze 58 dziennika ustaw Rzeczypo
spolitej Polskiej, postanawia wyraźnie w  par. ,1, 
ie  „pierwszy ogólny spis ludności, dotyczy w szy
stkich osób przebywających w dniu 30. czerwca w  
irran cach Rzeczypospolitej Pctekaej". Z  tego w y 
raźnego postanowienia wynika, że rząd polski, 
biorąc pod uwagę postanowienia traktatu z San 
Garmain, decyzyę l i g  Narodów, oświadczenie I -  
Geonge‘a i enuncyacyę Stanów Zjednoczonych A- 
tneryki Północnej w  i  prawie Gailicyl wschodniej, 
sryłącza Galicyę wsdiodn ą. tóórej losy nfie są je-

saczb rozstrzygntote, a pod spffsu ą prtzepmwadzi 
go  tylko w  rzeczywistych granicach państwa po)P 
słdego. Przygotowania miejscowych władz poi- 
tycznych j  nadzieje i poteklego społeczeństwa 
wscfoednio-gaRcyfskiego, tuidlrtó prasy przywią
zywane do tej sprawy, są nlczem nrtetisprawiedli- 
wSone. Ustawa o spsie nie sncwbe dotyczyć Galicy! 
wschodniej, a gdyby wbrew  wyraźnym postano- 
wfentom rozporządzenia Rady nzirastrów, wbrew' 
międzyna rodowemn stanow sku GaKcyż wschod
niej polskie władze polityczne usiłowały przepro
wadzić spis, wówczas społeczeństwo ukraińskie, 
tak samo, jak nie może być zmuszone do pełnienia 
służby wojskowej^ tek samo ni< może być zmn- 
śzone do wypełniania formu arzy ii wogóle ido 
zgłaszania się w- sprawje spisu, tem baraniej, żc 
może oprzeć się na rozporządzeniu Rady mi
nistrów. i

K R O NIK A .
Repertuar „Teatru Małego*!

Czwartek 28 ltpca: „Ctorpki owoc". Zespół 
warszawski.

Piątók, 29. Hipca o 7*30 wlecz. ..Cierpki owoc" 
Zespół warszaw siki. d

W  sprawie przejechania Pdzez; f ^utófntohiŁ
W  ■'dzisiejszej „Gazec e Porannej" zamieść liśrny 
notatkę p. t. „Wypadek śmiertefoego- .przejechania 
przez automobil". W  zwlą-zku z tą sprawą zgłośif 
się w redakcyi naszej właściciel samochodu, p. 
Sochacki i oświadczył powołując się na świadków 
jazdy, a-zarazem jego pasażerów podczas krytycz 
neg-o biegu —  p. Stanisława Preka, oraz jego szo
fera — że najzupełn ej w  tym  wypadku wśny nie 
ponosi, powodem bowiem śmierci Kauftnannowej 
był jedynie nieszczęśliwy zbieg okoiczności, oraz 
własna nieostrożność ofiary. Mianowicie wóz, 
którym jednała Kaufmannowa, jak to się często 
zdarza, nie jechało przepisaną lewą stroną drogi i 
już z tego samego powodu z dość znacznej odle
głości p. Sochacki zaczął sygnalizować, nie jiadiąc 
wcalie zbyt szybko śle że i tak -droga prowadziła z 
góry. -W chwili, gdy auto mijało wóz, woźnica- 
wstrzymał go i wówczas to właśnie Ka-ufmanno- 
wa nagle wyskoczyła zeń i dostała- s ;ę pod koła, 
samochodu, ponosząc śmierć na miejscu. Dodać 
należy, że samochód p. Sochackiego jest wozem 
bardzo ciężkim, bo 6-osobowym 1 o sile 60 PH., 
co było .przedewszystkem przyczyną tragicznego 
końca wypadku, ,n'e zaś zbyt szybka jazda, któna 
byłaby wywołała niewiątplfiiwie taflćże ciężkie -u- 
szkodzenle auta, oraz jadących w  rfem pasaże
rów. Tym-cz-asem w-teśn e faktem jest, że zarówno 
Sam p. Sochacki, jak a jadący jego samochodem, 
p. Rrek. oraz szofer tego ostatniego, wyszli zu
pełnie bez szwa-nku.; szofer p. Sochaol::ego odniósł 
jedynie ctożkie stłuczenie nogi przy wiyskakiw-a- 
na-tt, samochód zaś odniósł jedynie ''nieznaczne 
sdkody, bo tylko złamanie t, zw. skrzydła, i u- 
,irwanie k erowntoy skutkiem nagłego skręcenia-. 
Ty le  podajemy zgodnie z życzeniem p. SocbacRe- 
go, w  imię zasady „audkatur et altera pa-rs“ , nie- 
wąt,p:Trry zaś, że śledztwo sądowe wyświetli istot
ną iprawdę.

Dyablik  drukarski. W zamieszczonym we 
wczorajszym numerze .Gazety Wieczornej* arty
kule p, t.: .Kartki z dziejów prowineyonainego 
światka", z cyklu z .Wycieczki na Wołyń* wkradł 
się dyablik drukarski w jeden z subtytulów, który 
powinien brzmieć:! „Powiat krzemieniecki I jego 
pan", —  zamiast .Powiat krzemieniecki i jego 
prace".

Z  C AŁE J P O LS K I.

(+0  Wypadek dr. jodki, WitoM Jodko, polski 
miu'ster pełnomocny w Turcy-i, przebywający o- 
-bebnie w  Paryżu, został kontuzyono-wany w ozas 'e 
wypadku samochodowego.

• ( + )  Ankieta w  sprawie unarodowienia miast. 
Redakcya- tygodnika „Rozw ój" ogłasza ainkietę w 
sprawie msarodowienia miast. Chodzi o zebranie 
m-ożhłwio dokładnego i obfitego materyału^.obra- 
zu-jąoego stos,uniki ludnościowe, ' stan ikurlfcura-luy, 
[-łKUTd-lowy, iprzemysłowo-rzemieśltniczy itd. we 
wszystkich miastach i miasteczkach Rzeczypospo

litej. ,JRazwój“ odwołuje się eto wszystUdc^ sficcwa 
rzyszeń i związków, aby iporozniofawszy stę mię
dzy sobą, podjęły się zebrania małetryałów W 
swoich miastach. Po blankiety ankietowe nraleiży 
zwracać się do red. .Rozwoju", [Warszawa, ulic* 
Żórawia 2. -

( - [ - )  Bandytyzm na prowincyi. W Swie- 
żawie, pow. Krosno, napadli bandyci na Kółko 
rolnicze, zastrzelili ki 3rownika* Sochę i zrabowa
wszy towaru za 50.000 mkM zbiegli. Przed kil
kunastu dniami napadli bandyci w nocy na dom 
Pelczarowej w Korczynie, a gdy p. P. narobiła 
krzyku, strzałami w głowę położyli Ją trupem. 
Tej samej nocy, w tej samej miejscowości wpa
dli do domu pewnego i tam grożąc obecnym 
śmiercią, wymusili 1070 mk. Zeszłego tygodnia 
w Rogach napadli na dom Parylaków i zrabo
wali rzeczy wartości 60.000 mk., a w sobotę w 
nocy w Jasionce koło Dukli ograbili mieszkanie 
Głoda, unosząc łup wartości 60,000 mk. —  W e  
wszystkich wymienionych wypadkach bandyci u- 
szli bezkarnie, gdyż polieya państwowa jeat 
wprost bezradna.

Przy Banku Towarowym  S. A. w War
szawie, Filia we Lwowie, powstała Sekcya 
francuska Targów Wschodnich (Secffen Fran- 
ęaise des Foires Orientales), mająt>a na celu 
eksponowanie tekstyliów onaz innych fabrykatów 
lub artykułów niewytwo^zanych w Polsce, jak f 
prowadzenie propagandy w kołach francuskich 
przemysłowców i kupców, celem jak największe
go obesłania Targów, Sekcya powyższa rozpo
częła już swe czynności w lokalu Eanku, przy 
ulicy Hetmańskiej 8, 11. p.

Działalność Polskiego Banku Kraj. 
w roku ! 829,i

Lwów, 27 lipca.
Dnia 9 lipce 1921 odbyta się posiedzenia

Rady Nadzorczej Polskiego Banku Krajowego, 
na którem Zarząd przedłożył zamknięcie rachun
ków za rok 1920. Sprawozdanie to jest obecnie 
w druku; z uwagi na publiczny jednak interes, 
który rzecz przedstawia, podajemy już działaj 
ważniejsze fakty i cyfry charakteryzujące stan i 
drogi rozwoju tej poważnej Instytucyi.

Rok 1920 był szczególnie ciężki dla Polski 
zwłaszcza dla Wschodnich kresów; najazd bol
szewików i ewakuacya instytucyi kredytowych 
przerwały normalny toi; pracy gospodarczej, któ
ra z powodu zniszczeń wiełu warsztatów krajo
wej produkcyl znacznie ucierpiała, Zakład Cen
tralny (Lwów ) i dwa Oddziały (Lublin, Stanisła
wów), zmuszone były takie na czas dłuższy ©• 
puścić swoje siedziby urzędowe. Mknę tych u- 
trudnień, rezultat ogólny osiągnięty w r. 1920, 
przedstawia się dodatnio.

l tak obce kapitały ulokowane w Banku 
Krajowym, przekroczyły sumę jednego miliarda 
i wzrosły w ciągu r. 1920 o pokaźną kwotę Mk.
416,000.00 (w  zaokrągleniu), portfel wekslowy 
wzrósł o sumę z górą Mk. 46,000,000, podczas 
gdy uchwalone w roku ubiegłym pożyczki hipo
teczne (sztu* 208) przedstawiają się również po* 
ważnie, wynoszą bowiem blisko Mk. 40,000.000, 
t. j. więcej 1 górą o M k  3,000.000, w poró
wnaniu z r. 1919.

Najwybitniej cechują ubiegły rok dwa fa
kty, a to: zapoczątkowana decentralizacye, wzglę
dnie rozbudowa Zakładu, tworzenie nowych od
działów i zakupna na fen cel własnych gmachów 
oraz wydatny współudział względnie inieyatywa 
Instytucyi przy tworzeniu nowych placówek prze
mysłowych i górniczych, częściowo zaś także, 
w mniejszej już mierze, i handlowych, wskutek 
czego udział Banku w przedsiębibrstwach prze
mysłowych i handlowych wzrósł o M>J. 2;598.68? 
(r. 1919) na Mk. 12,032.820, t. j. o 362 proc. 
Ogromny* wzrost wykazują wreszcie, jak wszę
dzie zresztą, koszta h and loA  tak personalne 
jak i realne.

Wskutek powyższych faktów ogólne obroty 
Banku doszły w okresie sprawozdawtzym do su
my Mk. 47 miliardów, łączna zaś suma bilao-



•owa wyra Aa się w cyfrze 2.800 tirflenów murek 
polskich, przy niewielkim kapitale zakładowym, 
jest wyrazem znacznego rozwoju oraz potęgi go
spodarczej Instytucji, niemniej jednak zarazem 
dowodem wielkiego zaufania klienteli. Słusznie 
j. odnosi Zarząd w swem sprawozdaniu, że naj
większym zadowoleniem napełnia go fakt, iż u- 
silnie starał się być dla swej klienteli najtańszym 
źródłem kredytu pomny swego posłannictwa, 
jest bowiem Polski Bank Krajowy jedyną, jak 
wiadomo, instytucyą bankową, na zysk nie obli
czoną,

Działalność Polskiego Banku Krajowego 
rozciąga się na następujące działy: 1) Oddział
Bankowy, 2) Oddział Hipoteczny, 3 ) Oddział Ko
munalny, 4 ) Oddziao Kolejowy.

Polski Bank Krajowy zawiaduje ponadto 
4 -ma stałym i w  swoim czasie przez kraj dla 
poparcia przem ysłu i gospodarstwa utworzo
nymi funduszami. Są to: stały fundusz prze
mysłowy, fundusz pożyczkowy dla przemysłu 
rolniczego, fundusz hodowlany i fundusz p aży- 
czkowy dla Kółek rolniczych.

Powyższe fundusze krajowe, zawiadywane 
przez Bank, posiadały z końcem r. 1920 kapi
tału obrotowego Mk. 5,035.038’96 przy udzielo
nych 262 pożyczkach w kwocie Mk. 4,941,325 96.

Do późniejszych działów należą: gotówko
we pożyczki hipoteczne (zwłaszcza budowlane), 
pożyczki melioracyjne i krajowy fundusz inwe
stycyjny.

O gólky obrót wszystkich operac ji Za 
kładu Centralnego i Oddziału wynosił w roku 
sprawozdawczym sumę Mk. 46,953.285‘29, pod
czas gdy obrót kaso*vy doszedł do kwoty Mk. 
18„054,386.062.711,15. W  stosunku do roku po
przedniego zwiększył się pierwszy o kwotę Mk. 
14„386,835.789’03, zaś drugi o Marek polskieh
4,.917,271.780*04.

Czysty zysk. Z  rezultatów gospodarczych 
roku 1920 pozostały czysty zysk w kwocie Mk. 
2,783.473"36 rozdzielono na dwie równe połowy 
a to : a ) na rzecz rezerwy na straty wojenne i
b )  na rzecz fundusz9w po myśli §§ 101 i 102 
statutu.

W łasne gmachy. Wychodząc z założeeia, 
Se o rozbudowie lnstytucyi nie może być mowy 
bez należytego zabezpieczenia pomieszczenia, 
zakupił Polski Bank Krajowy szereg własnych 
gmachów, w których jego oddziały prowincyo- 
nalne znaleść mogą pomieszczenie, a to : w Sta
nisławowie, Przemyślu, Warzzawie, Poznaniu i 
w Krakowie, w roku zaś bieżącym na ten sam 
ceł zakupiono realności w Białej i Lublinie, w 
kilku zaś innych miejscowościach pertraktaeye 
w tym kierunku dobiegają końca.

Kapitał zakładowy i bilansowe rezerwy  
wynoszą s końcem roku sprawozdawczego łączną 
sumę Mk. 34,264.008 30, w czem rezerwy party
cypują w stosunku prawie 1/3 części.

Rozporządzeniem Mlmisterstwa Skarbu z 
13 listopada 1920, ogłoszonem w „Monitorze 
ł-ols im" z deia 25 listopada 1920, postanowio
no uzupełnić kapitał zakładowy Polskiego Banku 
Krajowego do wysokości Mk. 100.C00.000.

F ilia  Polskiego Banku Krajowego w Kra
kowie, Stanisławowie, Lublinie i Białej, doznały 
zwiększenia przez ut worzenie dwóch dalszych 
nowych oddziałów, a to w Przemyślu i Warsza
wie. Z zadowoleniem konstatujemy, że rozwój 
wszystkich filii jest normalny, zaś krakowskiej i 
bialskiej świetny. W  r. 1921, projektowane jest 
utworzenie dalszych oddziałów częściowo w for
mie filii, częeciowo ekspozytur. Utw orzenie sie
dmiu jest już uchwalone.

Akcye założycielskie, syndykackie I kon- 
sorcyalue. 1. Polski Baek Krajowy, wspólnie z 
większymi bankami w państwie polskim, Poczto
wą Kasą Oszczędeości, Pckskę K ra jow ą Kasą 
Pożyczkową i Centralną Kasą dla spółek rolni
czych, wziął udział w grupie państwowyck lnsty
tucyi w założeniu „S^nĆSSfRalJ p r t Q k & I3 >  
w ego poF* kich banbósr, 3. A . mi Wap- 
s z a w i e “, który ma na celu ułatwienie ruchu 
przekazowego między Ameryką i innymi krajami 
pozaeuropejskimi a Polską. •

Organizacyjne zebranie ckcyonaryusy P o l
skiego Banku Kresowego, powołanego do ży
cia z inxyatywy Polskiego Banku Krajowego, z 
powodu wypadków woiennych, odbyło się do
piero dnia 10 kwiete<a 1921, przy znacznym u- 
d r i « h . ziemian Polaki* w ła s *cz *  z Kr**ów ■

g fe  6   '
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Wschodnich. W kapitałę akcyjnym Mk. 20,000.000, 
który zostanie w najkrótszym czasie znacznie 
powiększony, w połowie partycypują Polski Bank 
Krajowy, Polski Bank Przemysłowy, Bank Zwią
zku Spółek Zarobkowych, Bank Zjednoczonych 
Ziem Polskich, Ziemski Bank Kredytowy oraz. 
Ziemiański Bank w Warszawie, a więc najpowo- 
ważniejsze lnstytucye z wszystkich trzech za
borów.

Ożywioną akcyę załośyciolslcą w dziedzinie 
przemysłowej, górniczej, a częściowo handlowej, 
jaka rozwijała się w r. 1920 w Państwie Pol
skim, popierał Polski Bank Krajowy w miarę 
swego uznania i środków, już to:

a ) uczestnicząc w samem założeniu no
wych takich przedsiębiorstw t. j. partycypując 
w kapitale akcyjnym względnie udziałowym, 
już to

b ) wykonując prawa poboru akcyi, wyłożo
nych do subskrypcyi, dla powiększenia dotych
czasowego kapitału akcyjnego.

II. Ponadto uczestniczył Polski Bank Kra
jowy w okresie sprawozdawczym w syndykatach 
gwarancyjnych dla rozsprzedaży nowych akcyi 
Banku Małopolskiego, Banku Handlowego w War
szawie, Powszechnego Bonku Kredytowego, Ak
cyjnego Banku Hipotecznego, Akcyjnego Banku 
Związkowego dla stowarzyszeó zarobkowych i go
spodarczych, Polskiego Banku Przemysłowego, 
Polskiego Towarzystwa Handlowego .i S. A. 
„A ZO T*.

III. Ponadto inieyował Polski Bank Krajo
wy szereg kcnsorcyalnych akcyi kredytowych dla 
jednostek samorządu, przedsiębiorstw przemy
słowych, górniczych i hand’owych.

Zm iana statutu. Rozporządzeniem Mini* 
sters.wa Skarbu t z 13 listopada 1920, ogłoszo
nem w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol
skiej Nr. 36, z 28 kwietnia 1921 r., zgodził się 
Rząa Polski na uzupełnienie kapitału zakłado
wego Polskiego Banku Krajowego do wysokości 
Mp. 100,000.000, oznaczył dalej Wa*szawę jako 
główną siedzibę Banku, zakres działania lnsty
tucyi rozciągnął na cały obszar Państwa Pol
skiego, dozwolił używania w pieczęci Banku go
dła państwowego, a wreszcie Skarb Rieczypo- 
Łpoiitej objął porękę, w granicach przewidzia
ny h dotychczasowym statutem Polskiego Banku 
Kraiowego, względnie gwarancyę,. za listy zasta
wne, obligacje kolejowe i komunalne, oraz za 
zwrot kapitału i sptatę procentów ód wkładek 
oszczędności. Emisye zatem pomienionego Ban
ku w myśl powyższego rozporządzenia ministe- 
ryalnego mogą być używane na Iokacyęi kapita
łów, przy których umieszczeniu prawa zastrzega 
szczególne w^runKi zabezpieczenia (pupilarność).

>v JOAZETA WIECZORKA",

Z gdańskiego rynku towarowego.
Gdański Oddział firmy Lambert ,1 K rzy

siak nadsyła mm  następu jadę sprawozda
na© z Ostatnch 2 tygodni:

'Gdańsk', w  ffipcu.
Ryńsk 'dew izowy w  czatslie 9. do 16. łlpca 

br. w ykazywał temdeucyę raczej .zmĘkowa a to 
na skutek wiadomości o otrzymaniu przez N  ern- 
cy  tftożyczki holenderskiej aa 150,000.000 mardk 
w złocie.

Dół ary z 75 podskoczyły na 78. spadając na
stępnie Ti a 75 i: 74. Funt szterl., ‘trzymający się od 
•początku m iesiąca na 280 spadł na1 271 do 272, 
frank francuski jz 600 spad1? na 584 do 585. Niestety 
fendeneya. zwyżkowa marki nieniaakiej nie. <vy- 
Jąknę/ą za sobą marki plosik ej, która poprawiła 
się wprawdzie chwilowo ipo gwałtonym spadku, 
jednak w  'dalszym ciągu wykazuje tendencyę zniż 
kową.

W  czasie od 16. do 23. lfpca rynek dew zow y 
był motany,', wprawdżie w  ostatnch dniach, na 
•skutek wiadomości lf> nowej złotejl potyczce, jaką 
Niemcy m&eł otrzymać za pośrednictwem holen
derskiego domin bankowego iMonde&sona w  w y
sokości 50 m/Honów, marna niemiecka podniosła 
s ę trochę, to. jednak 'dewizy utrzymał^ się ;n.a ̂ t>- 
przednśej wysokości, a mianowicie: dolar 76y2, 
funt szterfl. 274/5, frank franc. 5.93, jedyne marka 
iP0 lska  wykazywała w dalszym ciągu tendancyę 
zniżkową, notując z końcem tygodnia 3.95 do 4.05.

Ruoh w  porće był w  czasie od 9. do 16,. Iipca 
br. nieco; żywszy, prawdopodobnie w  związku z 
■z* kończeniem -try^aił Jłtsdtowesco w  Ar Zaare-

Nr. 394?

ntfło 75 ątatków (53 parowce), pod flagą ame-ykati 
ską przybyły 4 parowce, przycz-ear z^-znaczyć na 
fkay, że przywóz mąki1 był znacznie słabszy. Na 
morze wypłynęła 67 statków (58 panoweratrw) w 
tem 22 j/różnvch. Kf<ka ż®g8o»wców ładowało zna
czne fościi cemerju polskiego \$a Sztwecyfi dią bu
dującego się .właśni© (portu w  Ge.tebrz®u.

Ruch portowy w  czasie odi 16. do 23. iFpca br. 
itti aymiał s :ę  mniej więae; na« poprzedniej wysoko
ści. Do (póT̂ tiu wpłynęło 49 statków (37 parow
ców) w, tem tylko jefóeti amerykański 3 cztery 
pofskie. Z nadesztłych statków trzynaście b^ło 
pasażersken, ośm mieszanych, dwa: przywiozły 
mąkę i zbotże, dwa śfred? e. Na motize wyszło 67 
statków (45 (parowców) z czego- 18 (próżnych. Z od 
chddzących (Statków było 16 pasażerskich* 4 mie
szane, dwa wysały a cukrem, 4 z  drzewem, 7 
mnaejszydh z cementem.

•W czasie od -19. do 17. JSpca ćowfbziDno' do 
Cfdańska następujące iflaSc# towarów :

; Kawy 116568 kg., kaikao 221648 tg ., .herbaty 
21865 kg., itytondm 180999, ryżu 101583 kg., mąki 
3453143 kg., kukurudzy .5T82290 kg,, śledzi 2533 b., 
chemikaffii 19955 kg., wina i likierów 91800 kg., 
konserw 2286000 kg., smalcu 38100 kg., de ju  mi
neralnego 1362 kg., bawełnianych wyrobów  1206 
kg., jutowych w yw bów  32120 kg.

Ceny u a ogół trzymają się mccnc, wykazując 
raczej tendencyę ź w y ik o w t , ' kióra się odb ła 
szczególnie ina' ryżu,

TłuSjzr.re. (Umalec podrożał przeszło o doSara 
na1 100 kg. Na tłuszcze roślinnej słabe; Zainte-ebo- 
waińe się..-

MąKa. Z  Ameryldl otrzymano wiadomość że 
„wskutek długotrwałej ptsuchy i uipałów A jo ry  
w Stanach Zjednoczonych uckrpiały I małcKy o- 
czekiwać .wyższych ceu“ . W  Gdańsku w  dalszym 
ciągu wi związku ze spadkiem ma.rfci pófsk 'ej. Ky-az 
wobec żniw zastój i brak popytu.

Ceny ma rynka św iUcwym  ss. na ogół meznde 
•n:one. Na, aukeyach gł:etdowych w  Cfaafcstu ,o- 
siągnięto w-bież^cym tygbdr iu 8 za Vailev, która 
to ceną nie stoi jleduak w  żadnym Stosunku de 
ceny światowej. '  . ,

Ryż. Z Inidyi nadchodź w  dalszym dąpnf ‘wia
domości ,o posusze i  braku ^esaczów, wskutek 
czego rząd iadyiskji podtrzymuje zakaz wywożn z 
Burmy, a1 nawet oWmóWił po2 wierna wywozu na 
vryśpę Ceylton, pomzeoująui rocznie około 300.006 
tu  ryżu, Wskutek zamknięcia eksportu ^  Biurmj 
wykazuje ryż w  dalszym ciągiu itendencyę' silttr 
zwyżkową, irowihież na gatunki Sram i Sajg^n I 
Burma «loco dochodzi! W  ao ndc. n!era 6.40 a do 
stawą z Łwfyi mk. n. 620—650. Saifeior I. loco ,nofn. 
je firma Ląmibert i Krzysiak mk. n. 6.10 a dosta* 
wą (późni e|saą mk n. 5.90.

Btesae wiadomości nogą %ster sencł otrzy . 
mać w  lwowskirr Oddziale firmy Lambert ]  Krzty 
siak, uP PlodllewsMego 7. >

x̂porfc f import do Nadrenii.
(Wydźrał prasowy „Targów  iWsehdcŁn/cir 

pedaje 'do putńcznej 1'Wiadomości ponfeszy 
ókólnk; konsałatn połskSego w  Kolonii::

Kolor ai, w  kpeu.
Na skutek  ̂zaprowadzenia granicy oetoej w 

Na-drenń, okupowanej w kwietniu br. „W ysoka 
M5ędzykoa.icyjna Komiisya Nadrebską’' przejęła w  
swoje ręce regulowanie spraw przywozu i w w  
zii na terenie okupacyjnym. Faflńt ten wysunął 
możliwość eksportu towarów nadretfskScb dter Pol
ski, oo też wskutek kroków podjętych .przez tu
tejszy k(>ji8ulat zostało urzeczywistnione, a 
Przedstawicieł Wysokiej Kolmkyi h^ędzykcaU- 
cyjnej Nadresisktej -w Ems, zgofcMł sćś na tfdhade- 
nte !pozwoS‘einia na v ryw óz do Pośsk'1 *ow aiów s ktć 
re konsulat uzna za koniecznie potrzebne dla P o i 
skL W  Iten sposób iPoilskar będzie mogła .otrzymać 
towar potrzebny w  ' okupacyi z ponf«»ęo:era nie. 
mieckncb władz, które, jak wiadomo, prowafdząc 
z nam: „wojnę gospodarczą", nie dopuszczałyby 
do w yw ozu  z Nśeunćc.

Oczywiście będzie koflsufat licłzMał poparcia 
swego w <uzy.skame wywozu -Ja towarów (rzeczy
wiście potrzebnych '* 'któr:xh wywOz do Poisłd 
jest dozwotony. oraz towarów, które w Połsce ale 
są fabrykowane, itub też których tprodukeya nfe 
Itokri~,va zaipodrzebowairia.

Pirmn krajowa, które interesują jtmxsteai
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z Nadrefri, względnie eksportem 3o' Nadrenii ze
chcą ,5 ?? zgłosić po szczegółowe taformacye dO 
konsulatu tutejszego pod adresem: „Ootnstiat fle  ła 
Rapubliquc Pdlomaibe Ooicgne. S/R. Llndentfliai, 
DiMMier sir. 284. Konsulat będzie mógł un podać 
adresy tutejszych lirtm, pragnących twe^ć w  sto
sunki hatiUolwe z  PcAską, a .w razSe dbjścia do 
'skutku operacyi handlowej i o t e  towar odpol- 
wiałdać będzie wspornimnymi wymaganiom kou- 
sulaki, będzie fudzMał .poleceń Ub W . K. M. N. w  
Erns ©slem uzyskania wywozu.

Również firmy dicąoe eksportować z PoJalci 
do ofcupacyj Nadreńskiej,^ będb mogły otrzymać 
w konsulacie adresy ,ci/biorców.

Eksporterom ząś tutejszym konsulat podawać 
Ibędzlie adresy zrzeszeń handlów o-przemyslowych 
w  kraju, celem tułaUwiena im wejścia w  kontakt 
z firnami polskiomi.

Jako artykuły eksportu z tNdJrenl: (do Polski 
wchodzą głównie w rachubę: maszyny potoczę i 
przemysłowe narzędzia, wynofby chemiczne, farby, 
wyroby ■żelazne i’ stalowe. Importowane z  Pofskf, 
■mogą być jaja, cukier, dlrzewo, nafta. Tow ary ze 
względu na- to, że  nie mogą przechodzić przez 
Niemcy n ©okupowane, muszą być transportowane, 
lirogą mons-kh Kotonia-Rotterdarn-Gdańsk.

Ceny frachtów z Kolonii ido Gdańska wynoszą: 
za lOOzkg.: 1) drogą wodną: w yroby żelazne i 
stalowe 300 mk. niem., maszyny rolnicze 300 ,mkn_ 
maszyny przemysłowe 275 mkn„ chemikalia 
300 mkn., farby 225 mfcn. Czas trwana tran
sportu z Kotoniii do Q&ińska 5—6 tdni.

2) jffiwgą fedową, za  1000 kg.: ł&dtsnok zbioro
w y 946 mkn., laktunek tirobny .110960 mkn.. ładu
nek pospieszny 2375.20 mkn. Czas trwania tran
sportu może być o  (teień kJib dwa krótszy, afe « -  
trzy mam© cdpcwiednej i  ości wagonów: j,e>st bar- 
Idzo trudne i trzełja na nie czekać czasem 10 
do 14 dni. i i

• Jak wfęc z przytoczonych cyfr widać, tran- 
aportowanie (towarów UrOgą wodną jedt i daleko 
Usze i względnie szybsze.

Ubezpieczenie towarów  wynosi:
1. drogą wodną: a) Wszystkie towary 2/3 prc. 

włócznie z ubezptecziem (przećw kradzieży, w szy- 
fctkfre towary 1/3 ,prc. wyłączcie z ubezp. sprzeciw 
kradzieży; to) maszyny 7/8 prc. wląoznie z ufeezp. 
■przeciw kradzieży v złamaniem.
*  Za ubezpieczenie z Gdańska do Polski doJi- 
ezsa sfę 3 pro. '

2. Drogą lądową sfr,nieco tańsze.

Wiadomości gospodarcze 
\zby handlowy i przemysłowej we Lwowie,

Lwćw, 28 lipca.
Eksport z okręgów  niemieckich okupo

wanych przez wojska koalicyjne. Na skutek 
zaprowadzenia granicy celnej w Nadreoii Oku
powanej w kwietniu b. r. „Wysoka Międzykoali- 
cyjna Komisya Nadreńska“ przejęła w swoje rę
ce regulowanie spraw przywozu i wywozu na te
renie okupacyjnym. Fakt ten wysunął możliwość 
exportu towarów nadreńskich do Polski, co tei 
wskuftJk kroków podjętych przez tamtejszy kon
sulat zostało urzeczywistnione, a Przedstawiciel 
Wysokiej Komisyi Międzykoalicyjnej Nadreńskiej 
w Ems zgodził s'ę na udzielenie pozwoleń na 
wywóz do Polski dla towarów, które Konsulat 
Polski uzna za koniecznie potrzebne dła Polski. 
W  ten sposób Polska będzie mogła otrzymać 
towar potrzebny z okupacyi z pominięciem nie
mieckich władz, które jak wiadomo, prowadząc 
Z nami „wojnę gospodarczą", nie dopuszczały 
do wywozu z Niemiec. Oczywiście będzie Kon
sulat udzielał poparcia swego w uzyskaniu wy
wozu dla towarów rzeczywiście potrzebnych i 
których wywóz do Polski jest dozwolony, oraz 
towarów, które w Polsce nie są fabrykowane lub 
tei których produkcya nie pokrywa zapotrzebo
wania. Firmy krajowe, które interesują się im
portem z Nadrenii, wzgl. eksportem do Nadrenii 
zechcą się zgłosić po szczegółowe informacye 
do Kosulatu pilskiego w Kolonii pod adresem: 
Consulat de la Repub!ique Pol 'naise Cologne 
a/R. Lindenthal, Bueronerstr. 243. Konsulat bę
dzie mógł im podać adręsy tamtejszych firm, 
pragnących wejść w stosunki handlowe z Poi- 
*k%, a w razie doiścia do skutku operacyi han-
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dl owej i o Ile towar odpowiadać będzie wspo
mnianym wymaganiom, Konsulat będzie udzielał 
poleceń do W. K. M. N. w EmS, celem uzyska
nia wywozu. Również firmy chcące eksportować 
z Polski do okupacyi Nadreńskiej, będą mogły 
otrzymać w Konsulacie Polskim w Kolonii adre
sy odbiorców. Eksporterom zaś tamtejszym Kon
sulat będzie podawać adresy Zrzeszeń handlo- 
wo-przemysłowych w kraju, celem ułatwienia im 
wejścia w kontakt z firmami polskiemi. Jako 
artykuły eksportu z Nadrenii do Polski wchodzą 
głównie w rachubę: maszyny rolnicze i przemy
słowe narzędzia, wyroby chemiczne, farby, wy‘ 
roby żelazne i stalowe. Importowane z Polski 
mogą być jaja, cukier, drzewo, nafta. Towary ze 
względu na to, że nie mogą przechodzić przez 
Niemcy nieokupowane, muszą być transportowa
ne drogą morską Kolonla-Roterdam-Gdańsk. Ce-

Rekwizycya surowców przez Niemcy w  
czasie wojny. Główny Urząd Likwidacyjny zwró
cił się do Centralnego Związku Polskiego Prze
myślu, Górnictwa, Handlu i Finansów w War
szawie z prośbą o dostarczenie wyczerpujących 
danych o zarekwirowanych przez Niemców w 
czasie wojny surowcach, sprowadzonych przez 
przemysłowców z Anglii, —  Wobec powyższego 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie zwra
ca się do P. T. Interesentów ze swego okręgu, 
którzy wskutek rekwizycyi surowców sprowadzo
nych z Anglii ponieśłi szkody o nadesłanie na* 
stępująeych informacy!:

1) Jakie surowce sprowadzone z Anglii, w 
jakiej ilości i na jaką sumę zostały zarekwiro
wane.

2) Czy należność za nie w Anglii została 
już zapłacona, a jeśli nie, to jaką sumę i jakim 
firmom angielskim pozostała dłużna.

Zaznacza się, iż żądane materyaly potrze
bne są Głównemu Urzędowi Likwidacyjnemu ce- 
lim  ewentualnego przerzucenia na Rząd niemie
cki ciężaru zapłaty.

T a rg i i wystawy zagraniczne. W  Brati- 
sławii (Preszburg) odbędzie się w czasie od 6 
do 15 s erpnia br. „Targ Wschodni". Bliższych 
informacyi udzieli Urząd Zastępcy Republiki 
czesko-ałowackiej w Krakowie, Skałeczna 10.

Adresy firm zagranicznych pragnących  
nawiązać stosunki handlowe z Polską. Hisz
pańska firma Tiirkel et Zacra Hermanos w Ma
drycie (Calle Aduana 3) dla korespondencyi (w 
jęz. franc) Madrid, Apartado postał 1089) pra
gnie nawiązać stosunki handlowe z Polską, 
względnie podjąć się przedstawicielstwa nastę
pujących polskich towarów: drzewa, celulozy, 
papi-ru, skór, tudzież dostarczać towarów hi- 
sijrańs ich. —  Po bliższe infermacye należy się 
zwracać wprost do firmy. Silberberg & Macher, 
Biatislava (Preszburg) Schóndorfergasse 17, .ofe
ruje pasy popędne.

Kronika sportowa*
M IĘDZYNARODOW Y K ONGR ES OLIM 

PIJSKI W  LO ZANNIE .

(Korespondarcya własna „Gazety, Wieczarnej‘0.

• &
[Warszawa1, w  Jpau.

Na zakończenie kongresu odbył się w  dniu 12. 
czerwca (bankiet urządzony przez Komitet O- 
Iłmpij-sKi' szwajcarski, na którym delegat Połskj p. 
Perłcwsk wygłosił następujący toast:

.KJito po r®z .pierwszy od. chwili powstania 
v1,q.J zyaar.oiow&go Komitetu Igrzysk <X .mpjskidi 

— Komitet Pot&k ma zasaczyt brać udział w  w a 
szej pracy.

Z okazyi tej w. hriiemu myich mocodawców, 
składam Panom jaknajgorętsze życzeń «l owocnej 
.pracjy, w az  wyrażam radość, że przystępujemy 
\io uczestnictwa w  Uzśd«, którego, celem jest u- 
czynJć ludzi jr-ótylko silniejszymi: i zdrowszymi — 
ale też ? lepszymi.

Stając dziś ,pod sztandary oterp^sMe tuszymy 
■przyczynić się zarówno Mo postępu powszechne
go, jak do wydobycia na jaw tężyzny naszej 
Ojczyzny —  niedawno wszak wolności zwró
conej. .■ (,

Za wodnicy ’ połscy — proszę ; panów —  n e 
mlefi jeszczie zaszczytu zmierzyć się z Waszymi

Sfr.T

na Igrzyskach (Młędzynarodowydi. Ale to itastjpl 
Rok® zeszłego, PoSsfca została powołana do u- 
■dzSaiłu w  O Łmpadzie Antwerpskfieji, to też rozpo
częła była przygotowanie swych drużyn nepre- 
iseortaicyiiŁych., "którym pilno było stanąć naprso- 
cfw zrakomTycb współzawodnIków. Przy^^owwa- 
nia były na lukończenTm —  drużyny czekały chw3' 
odjazdu.. A lśc l w  tej właśnie chwili grzmot <fzał. 
który nie wstawał ma naszym frortoite wschcdnlir
—  zaczął się wzmagać, aby do toczyć się wkrótce 
do s ej ca Poilsiki —  ,a wtedy atleci nasi wszyscy 
jedhem uczinciem w/SJaeni. opuścili bteżmis i boi
ska, aby podążyć w  innym kierunku na buk  wał
ki iNśe; będę sławił Łdh czjmów. W ystarczy chyba 
wspominać, że barwy, pod fctórenr potykali .się — 
zwyciężyły.

Dzisiaj pokój przywrócony, P&ska uwolrrio- 
a on dciężarm wrojny, podieimule pracę klu odnodtee- 
ffliu swemu skierowaną. Jednym z  Istotnych czyn- 
n !ków tego przedsięwzięcia będ,zi'e duch sportowy, 
który już owładnął wszystkić warstwy społeczne. 
Żabim zamiary nasze uwieńczone zostaną Wyni
kami, nieraz jeszcze zwracać się będziemy do 
-Was. przedstaw cieli idiei olimpijskiej, aby x do- 
śwatdczarnia (Waszego skorzystać. Współpraca 
jaką się przez to wytworzy, będzie w  oczach' toa- 
szydh nowym dowodem1 solIdarnOsai międzyna
rodowej, której wymownymi jesteście ' wyrażi.- 
c:ełan». -j,

Nie wykonafcym miłego obowiązku, gdybym, 
nfre wypowiędztal w  imieniu swych mocodawców
— uczuć sympaty' i szczerego uznania dla męża 
znakomitego, stojącego na czele (Komfrełlfc Między- 
narodowego. Jego talent; wytrwałość, porywają
cy eitttuzyaizm dla sprawy i wreszcie myśl głębo
ko ożywiająca jego pracę •niestiradzoną —  oto co 
roza>u wssecfrnjło ideę cl mp^sficą na całym świę
cie. Jego <dłżMo —  Instytut Dłin^tósid — zysfcuje 
w  nas oddanych zwolenników.

_ Mamy nadzieję —  pńośźę .panów —  Se dzękf 
takfen hsdziom, dizfękj współnym naszym .usSlło- 
wainSom 1 pctęfrze idę "i, której służymy, widlkie 
Stowarzyszenie podążać będzSte ku promiennej 
r,zyszłości, a przewodzić mu będlzie ta sama, która 
przyświecała pa Pólu Oaimpi: Starożytnej Kh 'ou 
ej e »rz y  wyście potrai*. skierować chyży Stroik 
pokolenia dzfeJejszegó.

Sprawozdanie p, Pcrtuliclriego przyjął Kołnitót 
pc krótkiej dyskusyS óa wlasckwności, łichwalajec 
obydwom delegatom absetfutoryum l wyrażając 
ipodziękowanfe ea Ich trudy. Natomiast z jedrco- 
gloiśną Skryityl.-ą członjklów Kcsnttetu spq|Skał rfję 
sposób, w  ja/ki reprezentował Polskę upoważnićuy 
do tego pr2tez Min. Wyznań I Oświaty dr. Edward 
Gros na kongnesc poświęconym Ot oratorze, 1 
sztooe sportowej, 'który •odtoyi się 8 ® 9 caemrcs. br. 
w Lozannie. W yrażono więc opinię, że o  ife nfe 
można posłać na kongres międzynarodowy dele
gata zającego s'ę na danej sprawię, należy raczej, 
nie posyłać nikogo i postanowiono zwrócić Mtoi- 
stepstwu Wyznań I Oś waty uwagę, żeby w przy. 
szłości mat mlędzrnaroidoiBśe kongresy sportowe, 
dotyczące Igrzysk OrimpihkStih wyznaczało de
legatów w  parozumiteniiŁ»  P. I(. I. O.

I Dr. M^ecJrysSafw Orfclw*cJ|_

VH Keriłlet —  Ppgoift, I Jeszcze Jedfina atrakeya
dla miłośników sportu footbahowego na "bołski' 
ruchliwej Piogcwri, W  sobotę, dnia 30. ,j w  nfedztełę 
31. Ifpcai razegrają powyższe dSnuiiyary match 
footballowy, który budzi' tern większe, zaintereso
wanie, ż‘e Pogoń, która dzdsiaj jest iw kHasycBncj 
formie, zmierzy się z  bardzo sinym  praeciwar- 
k5em. jakim jest .VII Kecrtłfrtt z Budape&zto. Druży
na ta uzyskała; dotąd czw.arie mfejtoe w  mL 
strzostie W ęgier, b jąc M. T . K., F. T- C. i Ujpestt 
Dla uniknięcia stałego ścisk®, przy kasach, na 
boisku Pogoni, otjbywać się będżro iprzedtepraetoż 
biletów już w e  czwartek od godzu 5—9 popęł„ o 
tej samej porze w  pątek, w  soibotę zaś od godz.
11— 1 przedtpoł. w  lokalu Ikkłbotwym Pogóuć, uf. 
Zyblikiewicza 17, I p. — Ceny rrrejsc na jeden 
dzień, ze wzgędu na wiełkSe koszta, połączone ze 
sprowadzenieju VII łCeruIet sg n/ęcio ipodwytższc*. 
:ie: Loża 1000 mk., tryibuna- 250 mik., parter I 
„Jedz. 150 mk., parter I stojący 1QQ mk., ptaiter II 
s edlz. 100 :mk,, parter1, II stojący 80 mk., cztonłao- 
wie arnją pewną zniżkę.
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Wyjaśnienia ) porady’ w  sprawach 
ogłoszeń zapełnię bezpłatnie 

w  Administraeyi, Lwów, Sokoła 4. OGŁOSZENIA! OODŻ1A.C u  La. O U c O iZ c r J  
otwarty przez cały dzień do g idz. 7 

w ieczorem  bez przerwy.

m m a  c ro rY c n ro w A ro n i 1
NwWe fcursa ję z y k ó w :  angielskiego i francuskiego roz- 

i oezynają się z dniem 1.' sierpnia. Wpisy codziennie. 
Dyreiccya „Ecolo Roform e" ul. Pańska 14. ■ 724

M ło d y  człow iek poszukuje nauczycielki języka fran
cuskiego i kouwersacyi (najchętniej franeuzkę) na 3 
godziny tygodniowo. O ferty  wraz z podaniem warun
ków  pod .Gustaw K.* do Administraeyi. 720

Nasfca p o lsk ie j s t e n o g r a f i i ! Now y trzymiesięczny 
przyśpieszony kurs z  dn iem  1 ._s fe rpn ia . Dyrekcya
Ec “  ■£cola Reforme « ! .  Pańska 14. 
11— 1 i 5 —7 po południu.

Wpisy codziennie od
619

i : p e t m w  is s b & c i

Rutynow aną bu sha lterkę  i  k orespon den tkę  piszącą
biegle na maszynie, język francuski wymagany. Posada 
stała. Zajęcie dwurazowe. Z głoex «r;Ł osobiste: Dom 
handlowy E. Szczerban, Czyżewski i Ska Lwów , Zie
lona 30. "12

Ogniowe Towarzystwo Ubezpieczeń .OM N1UM * Lwów , 
Kopernika 21, poszukuje zdolnych agentów za Wyso
kiem wynagrodzeniem prowizyjaem  w e wszystkich 
miejscowościach Małopolski. 723

Asp iran tka  farmacyi na drugim roku poszukuje posady. 
Zgłaszesin: Dr. Pohl, Winni ki. 722

M undantkl piszącej biegłe na Remingtonie poszukuje 
adwokat Berlstein, Krasickich 13. 726

Bielizn; do szycia przyimuje .Szwalnia" przy ul. Te- 
atyńskioj 1 a, codziennie do godz. 5-tej. 787

Adwokat Dr. Pohl w Janowie obok Lwowa, poszukuje 
rutynowanego koncypienta. Zgłoszenia pisemne. 624

p g j& i t s s m a K ia ,  L 0 & & v i ,  S s i u i A t f  g j

2 p ok o je  dla wojskowych są do wynajęcia. Administra
c ja  .2"._________________________________________________ 710

W  B rzochow icacli pokój do wynajęcia tanio, blizko 
dworca. Wiadomość w  Administr. .G az. W ieez.*. 623

(L 6 P f i o n ) i 2 ,  a a a s j a a j

Samochód ciężarowy 5 tonn marki .Westlngbouse" 
4S K. M. do natychmiastowego uży ku, okazyjnie do 
nabycia. Ul. Janowska 115, Pasternak. 711

Sprzedażą  kamienicy bez kosztów  dla właściciela zajmę 
się. Inżynier Chrzanowski, Zimorowicza 6. 719

P ra w d z iw e  te r ft ie s o w e  flaszki nadeszły. .Lumen* pi. 
Maryacki 4. 721

.Katolicki Zakład poszukują dostawy dworskiego mleka, 
masła i sura centryfug., jarzyn i ow oców  z dostawą 
do staeyi kolejowej. Naczynia dostawcy. Zgłoszenia: 
Prochaska Lwów, Kalecza 14. 72f

urządzenia kom łetse dostarcza bezzwłocznie 
ilot‘ , Lwów, Batorego 4. 659

fi!
3=

M A Ł Ż E Ń S T W A

D® Mroczo urządzonego mieszkania, gdzie miłość, 
szczęście zagościć może, wprowadzić pragnie w  celu 
matrymonialnym, dystyngowana, nadzwyczajnie inte
ligentna, n iezwykle sympatyczna, o przepięknej duszy 
mieda wdowa towarzysza, 49— 45 lat o szerokim świa
topoglądzie, głęboklom uczuciu, większem stanowisku, 
ażeby obopólnie prawdziwe p ękno życia poznali. 
Wyzname obojętne. .Interm ezzo" Administrscya. 727

y:
Balista Br. M B I f f l l l l  plac ° H a 1 i c ki* W7/u!

”  K J l P I T  _

PMKANKI, K IL IM Y , D Y W A N Y , KOŁDRY, Materace, 
U .  S K I B I Ń S K I ,  L w ó w ,  ul. Kopernika •>. 380

Specjalista chorób tktfrnych i wenerycznych

B r. MSCW AŁ S A LP Ę H E R
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 692

m m  g o l i l i
poszukuje s s m o d s ie k e j  k o r e s g tn d e n ł ł i i  po i*
sk o -B le m ie tk ia j, s łe n e g rs fu ju c e j I p is z ą te f

na massymie. — Zgłps.etiia pod „Import* 
do .Reklamy Prasowej', Chm^żczyzna 7. 786

S zK S o  o ł l i e n n e
w a g o n o w o  p o  c e n a c h  l a b r y c z n / e h

poleca z rychłą dostawą 7790
A D O L F  E H R U C H ,  Hurtownia azkła okiennego 
założona w  rokn 1889, Kraków-Podgórze. — Adres te!. 

„Probus*, Kraków 14.

K a j s S n i e c / n i e j s z r  ś r o d e k  prze
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu itp. P I G U Ł K I  
S I Ł O  T W Ó R C Z E  wyrobu Lab. Farm. 

Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w  aptekach i składach aptecz. 
Hurtowna sprzedaż. Przedstaw icielstwo na Lw ów  i Wsch. 
Małopolską f. .O zon *. Hurtownia meteryałów aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Mi- 

kolasch i Ska i Apt. Zwiąż. W ytw . HandŁ Farm.

Dachówki
azbestowo-cementowej

O  3E3 M  B N T U
papy dachowej, gontów, gipsu i innych mate- 
ryałów budowlanych dostarcza natychmiast firma

H O R S Z O W S K I  I S P Ó Ł K A
we Lwowie, ul. Bourlarća 3. 487

MOTORY ropovo-naf!ow8
od 3 do 50 koni, używane, oraz s i l n i K i  

e l e K t r y c z n e  po leca:
J- ®YmmOW$m, W a r s z a w o ,

J eroso ilm sk a  59. — T e le fo n  2 3 4 —51. 616

KAPELUSZE
DLA PAŃ, PANÓW  I DESECi W Y
RABIA W NAJLEPSZYCH GATUN

KACH I DSTATCIIIJ KRSACYI661
t-S2a KKflJOEIft FftBRYKR W E b U S Z ?

RUDOLFA n eu m E b T A
LU?0 UJ, Balonom 3. (roi. gmach fabr.)
SPBZEDA2 H U R TO W N A  I D ETA I LIC Z NA.

W IN A
WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE
PO  N A J N IŻ S Z Y C H  CENACH  P O L IC A

H a n d e l  H e r b a t y  b K a w y

EDM UNDA RIEDLA
WE LWOWIE, PL*T0WSKBEG8 3. ’

BMAHjiHifii
hurtownia B ti&fiajliczrclo poleca

PłjflSZEZE, WpB,
R O W ER Y  H E L IC A L  „P R E M IE R " i wszelkie 
przybory do tychże, G U M Ę  do wózków dzie
cinnych, K R ZE M IE N IE  do zapalniczek, sprze
daje hurtownie M A L W IN A  IM M E R G LO C K  
Lwów, Jagiellońska 17. Kupuje, oraz zamienia 
stare i połam ane płyty gram ofonowe. 590

do ebróbkr drm va,
A n g ie lsk ą  b ia ią  b lach ę , K e ła l  do ło* 

źysK „ANTIMGN".
WIELKI WYBÓR NARZĘDZI I INNYCH 
TOWARÓW ŻELAZNYCH I STALOWYCH 
NARZĘDZI, ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
tflttl ii imm IMPORT I EKSPORT TOWA

RÓW ŻELAZNYCH I MASZYN* e »

A. K ie rsk i,
Spółka z ogran. odpow.

Lwów, y§„ Kopernika 4.

M. KIEPSKI, lilastła.
654

Korespondenta (hę)
piszącego no maszynie przyjmie na dobrych wa
runkach większa polska instytucja przemysłowa 
we Lwowie. Petenc’ z językiem niemieckim i ste
nografią mają pierwizeństwo. Zgłoszenia z odpi- 
sand świadectw i podaniem warunków pod 
.Samwdzłełny 37“ do B iura  ogłoszeń S. So 
kofowekie^o, uI.*Jagiellońska 7. 728

JStftM akcyjutj wydawniczej".
PrtUaw  SpMD n i  JPnaa"
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BILETY WSTĘPU]
w  l s . s l Ą i z S E . f h o l i .  j > o  S O O  'fc > ilo -t< 3 'w

R A C H U N K I  w  k s l a i k a c h  oraz inno draki
POLECA

DRUKARNIA I. JAEGERA
W E L W O W IE , U L . S Y K S T U S K A  L . 3 3 . « ,

Priyśm aja również ssssiiónlenja nu csz& ih.e roboty drukarskie*

Redaktor oacsejmr Dr. gOGEg BATTAGLIA. 
«L Sofcou 4  D d m r,
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